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Porażka Trumana w kongresie z-achód i Wschód " 

Izba ·reprezentantów odrzuciła velo . prezydent.a. 
domagajqcego się zwiększenia dochodów skar-, 

88. laik wiadomo, dla odrzu~enia veta 
prezydenta koniec=:zna jest : - w myśl, 

bowych na cele wojskowe 
WASZYNGTON PAP. - Prezydent Truf nu podl<Ereślają, że veto prezydenta po- konstytucj'i amerykańskiej - kwalifikoman-złożył veto przeciwko uchwale Iz- zostaje w związku z jego programem waoo większość dwóch trze<:ich głosów. by Reprezentantów Stanów Zjednoczo- militarnym i decyzja wjnowadzenia obo- W kołach politycznych przypuszczają, nych i sena,tu zmniejszającej 0 4 miliar- wią'.Zko~ej . służby wojskowej w Sta- że również w Senacie veto prezydenta dy 800 milionów dolarów wpły·WY podat- nach ZJednoczonych. zostanie odrzucone wymaganą kwalifi- · kowe skarbu amerykańskiego. w swym Na popołudniowym posiedzeniu piął- kowaną większością głosów i uchwałą I orędziu do Kongresu prezydent stwier- kowym Izba Reprezentantów odrtuciła obu Izb o zmniejszeniu wpływów podał- Kołysanka dził, że w obecnej sytuacji nie może veto prezydenta 311 głosami przeciwko-kowych tym samym uprawomocni się. amerykańska 

Kołysanka 
radziecka 

~~~i:~~~~::,;::::::::::mw:::: wym1-an-a-r.-an-1no-wa,-porsfo:11ry1y1ika 
Arabowie błokuia Jerozolimę Roczny plan eksportowy - został wyk onauy YI ci~gu 7 miesiący · . JEROZOLIMA (PAP). Sytuacja a-

Ił! WARSZAWA. (PAP> .. -: Dyrektor depar- f 1947 r„ jako zada walające; dyrektor Ho- wadzone między of>iema układa.jącymi się tamentu w Mm1sterstw1e Przemysłu p. Lu- rowitz oświadczył, iż w ciągu 7-miu mie- i.tronami rozmowy w sprawie długotermi· c~an Horowitz prz~dstawił wczoraj dziei:i- sięcy od chwili ·zawa.rcia umowy, Polska no.wych umów i kontraktów. 

prowizacyjna ludności żydowskiej w Je
rozolimie staje się z każdym dniem co
raz bardziej krytyczna. Arabowie oś
wiadczyli, że 11.ie dopuszczrf do Jerozoli
my żadnych żydowskich konwojów z 
żywnością. 

mkarz?m zagramczn~m. w W~rszawie eksportowała do Wielkiej Brytanii towa- _Jest intencją obu rządów_ powie• szczegoły polsko-brytyJsk1ch rozmow han- rów za 2.360 fY'S· funtów szterlingów, o- dział dyr. Horowitz _ aby Polska zajęła dlowych w m-cu marcu br. trzymu3'ąc wzamian ze ZJ'ednoczonego Kró-Ok ·1 · k · kł d swe tradycyjne miejsce dostawcy na. ry-res age wy ·oname u a u z czerwca lestwa towarów za 3.276 funt. szt. 'l)ym sa- nek ZjednoczO'llego Królestwa, co podkreś---------------·--------------------- mym wykonany zosta,ł w ciągu 7 miesięcy 1ono w komunikacie ogłoszonym po rokoł ~ • Il ł .plan roczny. Ogółem układ przewidywał waniach. Zgodnie z umową czerwcową 
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~ ostarczenie W. Brytanii przez Polskę w PoJ:ska zobowiązała się importować z w. 
l ci:ągu S-ch lai towarów ,>:artośd 23 milj. Brytanii w cia,gu lat 3-ch, tj. do czerwca funt. szt. z tego towary wartości 6 i pół mi- roku 1'950 tow.arów na sumę 35 milionów liona funt. szterl. miały być·dosta.rczone w funtów szterl., w tej liczbie za 15 milioroku bieżący;m, nów dóbr inwestycyjnych. Rząd brytyjski 

/Dyr. Horowitz podał, że-.,po- raz, pierwszy przyrzekł zwła~zcza ułatw4! nally.ćie 1W po wojnie l;>E>'lska pocfjęła eksport srodk(!w Anglii wełny, gumy, farb, opon. Planowa• ży,wnościowyclt ł dTxewa do Wielkiej Bry-łny import w r. 1'948 wynieść ma 10 m.ilioo tanii, jak też poinformował, że będą pro· nów funtów. 

Nowa konstytucja Czechosłowacji 
ogłosuna zostanie w dniu 1 Maja r.b. 

PRAGA {P,AP). Agencja CTK dono- i ł€Cznych, a na drugim - debata nad si, że pierwsza sesja zgromadzenia na- ~ nową konstytucją. 
rodowego zwołana została po przerwiel Zdaniem dziennika „Svobodne Noviwielkanocnej na dzień 7 kwietnia. Na ny", parlament przeprowadzi debatę nad pierwszym miejscu porządku obrad fi- konstytucją w takim czasie, że zostanie guru.je ustawa o ubezpi'e.czeniaeh spo- ona uroczyście ogłoszona w dniu 1 maja. 

1 Usunięcie p.rawicowych socjalistów 

'

. · z parlament·u WCKJierskiego 
1 

BUL>APESZT (PAP). Prezydium wę- 1znajdują się znani prawicowi p1'zyw6d
. gierskiej partii socjal - demokraty,cznej cy partii socjalistycznej Ban i Kethly,, 
zgłosiło wniosek 0 pozbawienie manda- którzy próbowali rozb·ic partie od wew-

nątrz a znalazłszy się w izolacji uciekli tów prawicowych socjalistów węgier- zagranicę. Centralny komitet wykonaw-
skich, których Kongres wykluczył z par czy partii powoła w na.jbliźszych dni-ach 
tii. Wśród po~bawionych mandatów nowych posłów na ich miejsce. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-11,llm-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Sukcesy armii tudow,ej w Chinach 
Nd prosbę grupy n::i.15zych C'L)"telników -i.a· uiikat11 6Zfoibu gen&ralnegl'l Al1ID.!ii Demokiraityc.zmieszczamy .iS zcz,egókiwą ma:pę obszai:ów Chin. 111ej z dni.a 7-go kteg'° 1948 roku, już w powyzwolonycl1 przez Chińską Armię Demck·r.a· czą;tku bieżąceg•o ~Qdru obii.za..r terenów WV?iWO· tyczną. Mapa ta, 6porządzo'lla i wyda!lla N H- ,]ornych pow;iP,k-szył się do 2 mNfonów 390 ty· Gtopada 1941 ro!ku w Mo111g-Ko111gu przez chi:;'t- siqcy km kw„ iio.:ić lvdno,ki na wyzwolonych skie „Stowa,rzyszenfo dila -0prru::owani'a histo.IH o/Jszarach - do 163 milionów. 

wyzwolonirch ob<;,zar(>w", zos,tała uznp0<lą1iom1 Jnl< czylelnicy nasi orientują ;;.ię z sodzienlJStatnimi danymi o 5yluacji na frnJ1tach woj- nych d epesz - w wyni.ku zwycięslw odnieny d0mowej w Chhnach, gdzie w dafo;zym c,ią- sil()·nych w ciągu 3-ch m~eslięcy 1948 :ro'ku gu itrwa zwycięska oEensywa Arm.1i iDemo- pr.ze'Z Arnnię D.emoh:r~tyczną i 1;,lęsk armii ~ratyczne.i. Mapa obra7.,u}e sla1n rnec?.y, ja.ikl Cz1amg-Kai-Sze'lrn, obisrza1r t·er·e,r<>w wy,zW!Oilo· ·~1.nia ł w połowie marca 1948 miku. nych ul.egł ponown1ie znacznemu powięk&2lell:iu. 
1 Na dzie·ń 30 czerweoa 1947 rnlm ogólna po· Cor,az lo a1owe poiLacie Chin, zami,eszkałe pmez 

I wierz.chniia obisz.arów wyzwofonych wylllO'Siib lllli1<iony roies'Zkańców, przechodzą w ręce 
1 

2 miliony 200 tysięcy km ikw., co 6tm10wiło wojlllk ludowych i sfają się czę~cią sikładową 

I 
niemal jedną czwartą crrlego ob$zaru Chi.n, a wolnej Republiki Chlliskiej, gdżie natychmiast 
ilość wyzwofo.nych mias-t wynosi.la 440. Na ob- prz,eprnwad2la s·ię radykalne l"efoxmy sipoł-ecz1ne, s2'1arach Łych zamie-.;Zlkfwało powyżej 136 mi- przede wsZJystik!fan r-eformę r:o!n;ą. W ciągu roliio1nów ludnośd, tj. oikolo jednej 1trz.eciej całe,] !lrn 1!946 li 11947 ot'l'·'ZJ~O zis;mlę„~~ .'6i\l Jućq}r-śc;i c::hi.n. Je;dn~e, ja"k '1'1!6l~ 11 . t_'®JB-.. ,.a.nó.w~~~~lf.L 

/ 
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Zarzadzenia władz radzieckich w Niemczech 
przeciw wywożeniu do stref zachodnich towąrów i fabryk z Berlina 

BERLIN (PAP) - Dzienniki w sekto-,fów rejonowych oddziałów policji sektora dzialno~cią za wykonanie tych zarządzeń 

rze radzieckim Berlina ogłosiły komunikat radzieckiego. · obarczono burmistrzów rejono ych i od

agencji ADN o zarządzeniach wladz ra- Podczas konferencji omawiano środki, działy policji. Uczestnicy konferencji przy

dzieckich w sprawie ochrony gospodarki jakie należy przedsięwziąć dla zlikwido- ięli do wiadomości dyrektywy zastępcy 

~rµna. Komunikat stwierdza, że wywo- wania nielegal.l).ego wywożenia urządzeń komendanta radzieckiego i dali wyraz 

..:~rue ur~~zeń przemysłowych i towarów przemysłowych i t-0warów z 'radzieckiego swemu pełnemu zrozumieniu konieczności 

s Berlina do zachodniej strefy Niemiec sektora Berlina do sektorów zachodnich I przedsięwzięcia dodatkowych zarządzeń w 

przybrały w ostatnich dniach zastraszające i do stref zachodn'ich Niemiec. Odpowie- tej dziedzinie. 
rozmiary. 

Krwawy terror w Atenach 
Sophulis nadal morduie demokratów 

Podczas gdy w -lutym z Berlina wysłano 
<. ,'ysiące wagonów z różnym ładunkiem, 

w okresie tylko od 20 do 30 marca zostaio 
wy iezionyeh około tysiąca wagonów. 
Pon.auto drogą wodną· wywieziono z Berli
na do stref zachodnich 1173 tony maszyn i 
ich części, złomu, materiałów budowlanych RZYM (PAP) _ Agencja Elefteri kiej partii komunistycznej. Wśród grec 

i innego mienia. . . . kich działaczy' demokratycznych rząd 

31 marca przedstawiciel radzieckiego Ellada dcmos1, ze w Atenach odbyła s1e: ateński przeprowadza w dalszym ciągu 
komendanta przy magistracie berlińskim, w piątek egzekucja 13 członków grec- aresztowania. 

/ 

Murzyński ruch oporu 
WASZYNGTON. (PAP). - Philip Ran

dolph, przewodniczący związku kondukto-
rów wagonów sypialnych, którego człon

kowie rekrutują si<; wyłącznie spośród Mu
rzynów, oświadczył w komisji spraw woj
skowych senatu, że jeśli w armii amery
kańskiej nie zostanie zniesiona dyskrymi
nacja rasowa, Murzyni będą się opierali 
wcieleniu do wojske. w wy.pad.ku uchwale
nia ustawy o pO'\Vszechnej służbie wojsko
wej, stosuhc metodę „cywilnego nieposłu· 
szeństwa". Randolph podkreślił ,że Murzy
ni amerykańscy przejmą taktykę, jaką sto
sowali Hindusi w walce przeciwko impe
rializmowi brytyjskiemu. 

W odpowiedzi na oświadczenie_członk6w 
komisji, że akcja ta zostałaby uznana za 
zdradę i pociągnęła odpowiednie represje 
Randolph stwierdził, że Murzyni gotowi są 
ponieść wszelkie konsekwen~je dla wywal
czenia demokratycznych praw. 

m.ajcr Oczkin, przyjął ~tęp<:ę _nadburmi-f lfl!ł!ltriom1t~111.rv.1C1mm:1 1"1?1'!1;1~111mn11rmo11:1w.tn1;1"1n11111~r'r'll'll"lrt?lll1~11~1'l"l'~'"tl'T't:Jl"lrr!f'l"r-m~rmilłFllllll"lllliDPtlłl!t!111 I ll'ml\~lrllil'!ll1!!11!11'mlllll„ll!lll'lmllllllm'l._lm!llllllllllll'!ll'9 

~~~~~E;~;~r~i?~~l~~:;~~:szczenóły spisku faszystowskie0o we Włoszech 
uwagę na mnozące się wypadki potajem- 6 6 
nego wysyłania urządzeń i towarów z Prowokacia, która miała doprowadzić do nowe·1 dyktatury 
pncd.sic:biorstw berlińskich do stref za· _,,, 

chodnich. Wszystkie te nielegalne machi· RZYM, (PAP). - Dziennik „Unita" o-lmentów, dziennik stwierdza, że spisek zo-,zwolenia", na czele której stoi marszałek 

nacje poszczególnych przemysłowców i spe głasza dalsze sz~z~góły spisku faszystow- stał wykryty przez burmistrza Turynu Ne- Messe. Obie te organizacje są ściśle zwią

kulantów z reguły maią miejsce z wiedzą skiego ,którego celem miało być przekre- garville, który złożył odpowiedni raport zane ~partią liberalną i z włoską unią .mo

wydziału gospodarczego magistratu. Ko- ślenie wynłku wyborów i wprowadzenie na ręce prokuratora republiki. Spisek zor- narch1styczną. Or9ani1racja marsz. Messe 

niendanh.".ra radziecka wzywa magistrat we Wfo3że~h dyktatury. ganiowan:v był przez „narodowy front an- posia_da liczne nielegalne komórki w Rzy-

Berlina, QY przedsięwziął niezwłoczne Zamieszczając fotokopię różnych doku- tybolszewicki" oraz „wioską armię wy- mie i w innych miastach, komórki te kie-

kroki dla zapobieżenia_ tym nieprawnym rowane są przez 'wyższych oficerów. 

aktom przedsiębiorców i spekulantów, kt6- Bojówki faszystowskie miały być w po-

re zagrażają normalne-mu funkcjonowaniu M. O N H 1J R S 
1tospodarki berli(lskie1· oraz stanowią groź· gotowiu począwszy od dnia 17 kwietnia, 
~ NA PROJEKT ZAMKNIĘCIA HERMETYCZNEGO DO SŁOIKÓW SZKLANYCH DO t· d · ' d b · Oddz. ły t 
bę bezrobocia wśród ludności. J • na z1en prze wy orarm. ia e 

OPAKOWANIA KONSERW MIĘSNYCH, RYBNYCH I OWOCOWO - WARZYWNYCH - · ł · k t ć bli' 1 k i· 
Ze swej strony komendantura radziecka mia Y się s oncen rowa w po zu o a 1 

zasfosowt..ła już kGnieczne środki przeciw· Centralny Zarząd J>aństwowego Przemysłu Konserwowego ogłasza konkurs na wyborczych, by móc przystąpić do natych-

ko potajemnemu wysyłaniu towarów z projekt zamkntęcia hermetycznego do słoików szklanych do opakowania konserw miastowego działania „zależnie od rozwoju 

Berlina do stref zachodnich. Jeżeli magi- mięsnych, rybnych l owocowo-warzyWnych. sytuacji". Elementy przeznaczone do pro-

strat będzie nadal traktował obojętnie tę 1. wokacji miały być wyposażone w legity-

g~abież gospodarki berlińskiej - komen- Zamknięcie winno być hermetyczne, również w wypadku nadciśnienia w naczy- macje partii lewicowych, by w ten sposób 

dantura radziecka będzie musiała przed- niu około 2 kg/cmt jak również winno wytrzymać ciśnienie w-ytwarzane w autokla- ·dać rządowi pretekst do represji przeciw-

sięwziąć jeszcze surowsze kroki. wie przy 121° Ci przy nagłym spadku temperatury o 100° C. ko stronnictwom demokratycznym i do 
2. unieważnienia wyborów oraz do zrzucenia 

W tymże dniu zastępca radzieckiego ko- nk odpowiedzialności n ten krok na front de-
mendanta Berlina do spraw gospodarczych Materiał nakrYWki winien odpowiada~ waru om technicznym i chemicznym k 

podpłk. Niezamajew zaprosił do siebie przemysłu konserwowego, pożądane jest ażeby był dostępny na rynku krajowym. mo ratyczno-ludowy. W ~okólniku , ogło-

burmistrzów poszczególnych rejonów i sze- 3. szonym przez dziennik „Unita", kierownicy 

n 1r1 Lrn1.1·.rn~ ·r1•1 r·t t'fl''l'~"t!:f'llf'l"HHłłll't , wt1•r·r'll "· Czynność zamykania winna być prosta i tania. spisku powołują się na poprzednio wydane 

R h t d 
- f k 4. rozporządzenia, co świadcźy o ty.zµ, że spi-

0 er $00 0 kfJ arty Wymaga się łatwości bezpieczeństwa w otwieraniu. sek, przygotowywany oddawna, zorg~-
BEitLIN · (PAP). Według doniesień' • 5. zowany był na zasadach ściśle wojs o-

pra.sy, dowódca. bryty~kiej strefy oku- Projekt zamknięcia winien uwzględniać stronę odpowi.adającą względom este- wych. • 

tycznym i handlowym. 6. 
pacyjnej w Niemczech, gene~ Robert-

Centraln:r Zarząd zastrzega sobie pra ·J o pierwokupu projekt6w zgłoszonych do 
son, przemawiając w klubie amerykań- konkursu z prawami ich autorstwa i eksploatacji. 

KOMUNIKAT 
W niedzielę, dnia 4-go kwłetnJa br. o 

godzinie 10-teJ rano odbędzie się w nil 
Centralnel'o Robotniczego Domu Kultury 
w Łodzi, ul. Piotrkowska ?43 

skim w Berlinie, wypowiedział się sta- 7. 

nowczo za utworzeniem odrębnego pań- Za najlepsze przyjęte projekty przewidziane są następujące nagrody: 

stwa zachodnio - niemieckiego, które I - 60.000,- zł II - 25.000,- " III - 15.000,- " 
8. ( 

wzięłoby udział' W planie Marshala i ocena projektów i przyznawanie nagród konkursowych nastąpi po wypróbowa-
WOJEWODZKA PARTYJNA 

NARADA SJ>OŁDZIELCZA 
przystąpiło do bloku zachodniego. Ko- niu zamknięcia. 9. 

r; na.stępującym porządkiem obrad: referat 
polityczny, referat o zagadnieniach gospo
darczych spółdzielni samopomocowych f 
dyskusja. 

mentując przemówienie generała Robert W wypadku uznania, że żadna z nadesłanych prac nie odpowiada wymaganiom 

sona oraz niedawne analogiczne oświad- Państwowego przemysłu konserwowego Centralnemu Zarządowi przysługuje prawo 

czenie generała Clay' a, dowódcy strefy odrzucenia prac bez. przyznania nagród. 

amerykańskiej, gazeta „Berliner Zei- 10. 
tung" pisze' „sytuacja je,'Jt jasna. z.wo- Projekty należy nadsyłać pod adresem Centralnego Zarządu Państwowego Prze-

Na naradę przybędą członkowie rad nad
zorczych l zarządów Gminnych ~półdzieł· 
ni "Samopomoc Chłopska" jak równJeł 
człionkowie rad nadzorczych I zarządów 

Powiatowych Związków 'Gminnych Spół· 
dzdelnl „Samopomoc Chłopska" - ezłon

kowle parłU. 

mysłu Konserwowego w Warszawie, ul. Bartoszewicza 7, w kopercie zalakowanej 
lennicy rozbicia Niemiec sami się zde- i taopatrzonej w godło, najdalej w terminie do 30 kwietnia 1948 r. 
maskowali.. Jednakże naród niemiecki 

dowiedzie wszystkim rozbijaczom zarów Bliższych wyjaśnień odnośnie danyc~
1~ konkursie udziela Referat Opakowań 

no W kraju, jak poza jego granicami, że Centralnego Zarządu Państwowego Przemysłu Konserwowego - Warszawa, Barto-

z(J,ecydowany jest walczyć o jedność de- szewicza 7 - v piętro, pokój Nr 13. . 2196-k 

mokratyoznych Niemiec". J 11;;;;=;;;========-====================i- KOMITET WOJEWODZKI PPR 

Tłum zahucz"'ł, zafalował. Jakiś nosi
woda poznał głos swojej żony i pobiegł 
do niej. Strażnicy odepchnęli go, ale na 
pomoc podążyli mu dwaj tkacze i trzej 
kotlarze i odrzucili strażników; rozpo
częła się bijatyka. 

Walka potęgowała się w szybkim 
tempie. Strażnicy wymachiwali szablami, 
na nich zaś ze wszystkich stron leciały 

garnki, tace, dzbany, czajniki, podkowy, 
p:)Jana drzewa. Bijatyka ogarnęła cały 

rynek. 
Emir właśnie w tlrm czasie słodko od

poczywał w swoim pałacu.· Nagle zer
wał się, podbiegł do okna, otworzył je 
i w strachu zamknął. 

Przybiegł Bachtiar blady z drżącymi 
wargami 

7 l 

- Co się stało? słabym głosem 
wyszeptał emir. - Co się dz ie je na 
rynku? Gdzie armaty? Gdzie Arsłanbek? 

Wbiegł Arsłanbek i padł twa·rzą na 
ziemię. 

- Niechaj władca każe mi odrąbać 

- To wszystko jest przez Chodżę Nas na plecy wymacooJąc rękami I nogami. 
redinal Rozkaż władco odrąbać mu gło- Chodża Nasredln Jednak nie spojrzał na 
wę. wet na niego i pogrążył się znowu w 

Ale emir , był w tej chwili zaprzątnię- rozmyślarriach. 

ty czymś innym. I nagle usłyszał starczy, skrzeczący 

głos: 
.ROZDZIAŁ IX. Przepuśćcie mnie I Przepuśćcie 

Chodża Nasredin liczył każdą minutę mnie! w imię Allacha, co się tutaj dzie
swego czasu. Dlatego nie zatrzymując je? 

głowę ... 
- Co to jest? Co się dzieje 

ku? 

się wcale, skręcił po drodze komuś Niedaleko od herbaciarni w samym 
szczękę, drugiemu wybił zęby, a trzecie środku walczących, unosił się na wief

mu s~ł~s~czył nos na. pl~ce'ł< i wrócił błądzie siwobrody, o zakrzywionym no
~zc_z~5Jiw1e do herb~c1arn1 swego przy- sie starzec, z wyglądu l ubrania podob
Jac1el.a Al~go: Tuta!, w tyln~m P,Ok<?JU .ny do araba, zaś rąbek zawoju jego był 
zrzµoł z s1eb1e kobiece suknie,_ w~ozył podwinięty, co świadczyło o jego uczo 
na_. głowę kol? rowy_ badachszansk1 za: ności. śmiertelnie przelękniony, przyci
WoJ, przyc~ep:~ sobie sz:uc1 ą brod_ę . 1 skał się do wielbłądziego garbu„ doko

na ryn- w tym stroiu ~1a~ł na naJwy zym mreJ- ła niego zaś toczyła się przeraźliwa bi-
sc~ w herbaciar~1, ~~ąd było mu wygo- twa. Ktoś z całych sił ciągnął starca za 

Arsłanbek odpowiedział, nie 
sząc się. 

podno- dnie o_b:erwowac,.b1Jatykę. . nogę, chociaż ten gwałtownie szarpał 
Straz~1cy, na ktorych. t~um ~ap1erał ze się, pragnąc ją wyswobodzić. Dokoło 

""'.:zystkich stron, ?taw1al1 za~1ekły opór. rozlegał się krzyk ochrypłych głosów i 
Bijatyka zaczęła s;ę ponOVfnre przy her- okrutne wycie. - O władcó podobny słońcu i zać

miewający ... 

- Dosyć! - Emir tupnął nogą ze zło
ści. - Dopowiesz potem. Co się dzieje 
na rynku? 

- Chodża Nasredin! Przebrał się 

kobietę! To wszystko przez niego! 

b_?ciarni u nóg Chodży Nasr~dina, który, W poszuki'waniu bezpiecznego miej

nre .m?~ł się , .powstr~ymać 1 wylał n~ sca starzec jakoś przecisnął się do her 
strazn1~ow_ swoi czajnik, przy ~zym taK; baciarni. Oglądając się i drżąc przywią
zręczn1~, ze c~ły wrzątek trafił prosto zał wielbłąda obok osła Chodży Nasre 

za za kołnierz leniwego l grubego połyka- dina i wszedł nn nomnst. 
lcza surowych jaj. Strażnik zawył i padli (D. c. n.) 



Os • alni elap 
ri1m. który otwiera nawy etap 

poi 'k;~ao •• długometraża.•• 

Wanda Jakul?ovh ka pa y n '1l•ręcaniu „Osta
tniego etapu" 

Autorka publikacji pt. „Przeżyłam Oświr~
c.im", Krystyna Żywulska, w artykule „Naresz 
cie fiolm„ („Odrodzenie", dn. 21.3. br.) pisze 
m. f.n. co następuje: 

„Podczas epidemii tyfusu w OśwJęc.imiu, je· 
dna z ma.ich koleżanek wzglądając się błęd
nym wzrokiem po rewirowym baraku pełnym 
jęków i umieranki, wyszeptała rozpaczliwie: 
kto w Io l.lWie.rzy, kto to wyrazi i jak? - po 
czym dodała d<:zlekim już nieswo&im głosem . 

Oświęcimski szef gcstapp (K. Pawłowski) „pr zesłuchuje" bohaterską lekarkę Eugeim: (rra
tiana Górecka) 

- „Chyba tylko illm, tak, jedyrue film,." w człowieka i ost.ateczny frJwni sprawi.edłiwo
Nle Wlicm, czy to tęskne pragnienie rue- śc.i społecznej. 

tnezęśliwej więfo.iarki daszło clo uszu Wandy Realizując sv.,ój film - Jakubowska jak 
Jakubowskiej - faktem jednak bezspornym najsłuszniej wzięła pod uw-0gę wszystk,i.e oko
ff!JSł, iż jako autorka scenariusz-0 i reżyserka Ucz,ności towar.zyszące dzisiejszym - z łaski 
„Ostatniego etapu„ uczyiniła ona chyba wszy- aJlg!oscrsów - czasom poąardy dla ofia.r woj
&tk<>, aby wyrazić całą prawdę o Oświęcimiu, ny, a uzn<lnia i przy;azni dfo hitlerowski<:h 
a wyrm:iła fq w sposób ideologicznie i arty.- „pogwmców". Ograniczyć w tych wa;runloacl1 
stycznie kI.k przekonywujący, że w Oświęcim ·r Anno Domini 1948) obraz z życia obozu kon
powinni uw.iel'zyć„. nawet dzisiejsi zwolenni- cantwcyjnego jedynie tylko do koszmarnych 
cy i prorektorzy twórców Oświęcimia. scen wyładowania tran.sporłów ludzkich, do 

Komentarz wstępny, poprzedzający śwJetny znęcankl się i bestialskiego torturowcmi<I więź
Inm Jakubowskiej głosi, że Ośwj~cim był „o- niów, cl.o makabry pieców krematoryjnych iid. 
st<itn.im etapem" cxterech i pól miliona nie- - to byłoby niestety, obecnie zbyt ,,naiwne 
wi111lych ofjar, które po stra.szlłwych i I.rud· i byna-jmniej nie wyprowadzające właściwego 
nych do opisani.a męczarniach od.dały żyoie wniosku z tego męczeńskiego zjawisk<I, łttó
w makabrycznej hitlerowskiej fal>ryce śmier· remu na imię - Oświęc.im. Dlatego też Jaku· 
ci. Katusze te, jak wiemy, zostały odźwiercie· bowska uczynila trafnie, kładąc w filmie naj
dlonc w obfitej literaturze obozowej (Szma- sl"lniejszy akcent na to, oo było najistotniejsze 
glewska, Zywulsk-0, Bor-owski, Holuj itd.), od· w Oświęcimiu, a więc - świadomy, zorgand
biły się w .frinajqcych krew w żyłach zeZil<l· I :row-any bunt, opór i walkę z kljdactwem fa
nklch świadków, któr.ym udało się przeżyć O- szyl!mu. Sq tedy w „Ostatnim etapie" i [NZe· 
:\v.·ięcim, aby dać świadectwo prawdzie w pro· rażaiqce apele 1 najp<>dlejsze deptanie godn-o· 
-ach oberzbirów i arcykanalii hltler-0wskich. ści ludzkiej i bicie i morder.stwa j ,dymy nad 

wk;;, zezna.jąc jako śwJadek w jednym z pr<>· 
cesów przeciw przesiępoom hitlerowskim -
z c.alym przekonaniem podkreślił wagę wlidar
nośoi międzynarodowej j<:zk-0 czynnika, zapew
niającego godne wytrwa.nie w piekielinych wa
mnkach obozu koncenf.racyjneg-0. N<:z czynnik 
ten z.wróciła bardzo baczną uwagę reż. Jaku
bowska. Jeśli bowiem więźni<Irki z „Ostatni•e· 
go etapu" nie upadają na duchu, nie zalamują 
.<tię, a „trzymają" mocno, wobec przemożnego 
terrom f<H3zystowskiego, .zawdzięczać to należy 
w glównej mierze przyjaznej „szlamie", jaka 
je łączy w obliczu wspólnego, śmiertelnego 
niebezpieczeństwa. Przykład współdziałania 
Rosjanek: Eugenii i NadJ, Polek: Heleny i A
nielki, Żydówki Marty, Francuzki Michelle, 
Jugosłowianki Dessy i Niemki Anny uczy nas, 
jż „różnojęxyczność"' nie jest żadną przeszko· 
dą w porozumieniu się między narodami, po· 
rozumieniu, które ma takle cele, jak wolność, 
pokój i przyjaźń. 

Dojrzałość ideoloqjczna „Ostaklkgo etapu" 
znajduje odpowiednik w jego niezaprzeczonej 
dofrzałośoi artystycznej. Jakże łatwo - przy 

Sr.! 

av w :sposób pseuq,opatetyczn:y kJ:.b ~ ~ 
<illC111ul't]Wzny, )#rJtiłe la#Jw<J byJo popaśc w ma
kabzy,czną g1'0feslkę w prz.edst<:zwiend'U „zalW
·Wft'Yoli'' J.igur hl.1krowakicli, jakże łatwo b}l'Jo 
o pewną szrucmość w uwyipukJe.n.~u mi ędzyna
•f!O.OOwej pr.z.yJaini w Oświęcimiu! 

W .fNmle Jalwbow.sk.tej me ma ckliwo.fol, 
•me ma mefodr<1matu, nie nw teatralnej maka
bt;y, nie ma w ogóle żadnych elementów sztucz 
'1ł.ych i rrienaJurciJ.nyoh: czy to jeśli chcdfil o 
·sceny, czy to jeśli cho.cizi o typy ladzkie -
i;ws.zystko je;st pr.a,wdziwe i ooten1yc2!ne. .;I4k 
:!było" w 05'1Vięcimtu, a reżyserka, kt6ra go 
ooma pr.zeżyła, wiedziała, .n-a jcricim fJI.Wl;oie 
'8tcmqć: oparła się na koncepcji surowego i bez 
względnego realizm.u. Reali.zm ten posuwa się 
.aż tak daleko, że :znakomicie uchar~
,wa·nym gestaipowcom i umundurowanj!lm nJezn. 
Ucom poz,ostawia się ich rodzimy MMH1Tgof., a 
:do ról .międ2Y'l1a·rodowych wię:imar-ek zaanga· 
"'ŻOwano cudzo,ziemki, mówiące w IN.młe ~ 
„własnym" językiem. 

J"!śii chodzi o tzw. chwy ty reżyser.~kie, Ja. 
kub~wska bardw prostymj śr.odkami osiąga 
.niezwykle sflne efekty. Jakże wstrząsafa.pe 
wrażenie czyni np. ,,skrót" iilmowy ,,z ptjką:': 
do obozu idzie pod konwojem grupka d2Jieoi., 
oficer gestapo „rmle" uśmiecha s.ię do maJ,ej 
dzfowceynki, któm niesie pilkę, komm, komm, 
chodź się ze mną pobawić, dziecko 'Zbliża się 
z ufnością i.„ film przedi;</awia magazy;n rzeczy 
pozostałych po zagazowClJllych w Oświęcimia: 
stosy butów, okularów, protez, zabc:wek dz.ie
cirmych, wśród których poniewJera się wJelka 
piłka małej dziewc.zy11ki, wezwanej przez ge
slapowca. A lbo: jakie wrażeJlf.e robi w.pla:tC1!1Zie 
w najdrama·tyczniejsze sceny obozowe 2djęc/a 
Dl'kle.stry wię:lliennej z dyrygentką o „kamfen· 
nef', zastygłej w cieZ>piemu twaTzy.„ A pkl· 
styczne kontrastowcrde życia i tajnej roboty 
na obo..wwym „rewirze" :z i:yciem i akcfą dys· 
krymN!acyj111ą nJemiookiej komendantury (). 
śWliecim.ia? A ten fragment, w którym pr.zy
gnębio.ne starsze więźniarki szukają !K1ipr6żno 
pociechy w modlitwie, a znajdują ją w... re
alnym dm!.iooi-eniu o zwy.cięstwie pod Sk!lin· 
gradem? Lub ow<:z k<Jpit<Llna warJatka z rozi1via· 
nym włos.em, której „o.bjawia się" król angiel· 
ski, śpiesząc pomoc Oświęcim-0w1'? 

Wymienienie wszy.stkich celnych i intere
sujących pozycji re.żyseisk·ich „Ostatin.iego eta
pu„ w ram<lCh jednej rec.enzji jest, oc.zywi
.foie, niemożliwością. Taką samą zresztą, jak 
wymie-nienie najlepszych wykonawców aletor
skich filmu. DJa.tego też o tym napiszemy od· 
dzielnie, kortstotujqc na razie, ż.e zdjęci.a ope· 
ratora BOJ'ysa Monastyrskiego zacbJiwiajq 
przejrzystością, piękr)em i ukladem kompozy· 
cyjnym (doskon<:zla „w ruchu" se.ana kG:Mego 
apelu, świetine ufjęcJa pociągów a; „tron.spor
tem ludzk.im"), a strona dźwiękowa, op.rooowa
oo przez Romana Palestra - mhno, jż ton w 

Półka ~zula (B. Eijewska), Rosjanka Nadi a (M. Winogradowa) i Jugosłowiank.a Dessa 
('-A. Janowska) wyglądają nalotu .„na Oświęcim 

Tr&j.~a konspiratoró.w oświęcimskkh: Brone k (S. Sródk1!1)., Truiek: (S. ~k) 
(B. DrapiÓska) 

Jakiż wy.raz znalazły cierpienia „Judzi Ośw.N:· Birkenau" i szpiegostwo i zdrad.a, ale nad tym 
cimia" w „Ostatnim et<lJpie"? W żadnym wy-, wszystkim dominuje hart ducha i twarda wola 
padku - nie „m<.u:IFologiczny", w żadnym walki. 
wypadku - nie obliczony na złamame wiary B. wi~icń Ośw~aimia, premier fyronkde· 

t~k /md:nym J. ~~powiedZiaJnym ~iu, j~ ' kJ.n?~ej Gpa«IfWze fU J ÓWdzie tr~ udetO
JeSt ,,przel~rue , oo .e:k~an oswuędmskrego I IHJJe - W'Zbogac<J. hilm 0 .szereg SY.n.ych J 
,,morza łez J krwi' - jak.że ./Qfiwo, ~am„ wzru,uc.jqcy.cb eie1otów Jl'lllzyoznyclz. 
było patraktować tu1gicziną r-zeczywistoifć olx>- S!ef.cm SltefuirskJ 

20 W ~eh ukazała się wysoka s~łwetk:i ,.kiej gazety. Ogronme czarne litery - „śmierć 
Laumtza. Patrzył wprost w ~ ~emz?w:1· Launitzowi"! - jeszcze pachniały :farbą ... 
-. OcI?am pana p0d są~, -. cicho i dobitnie - Pułkownik Pauli miał jednak rację! _ 

powiedział, - kto rządzi miastem? Ja, czy wycedził zna,cząco komendant przez zęby -
partyzanci? Kto za to odpowiada? Pytam w Naftogrodzie dzieją się istotnie nies~1o
was, jako naczelnika tutejszego gestapo! - wite rze~! - stałowe oczy Launitza spotka
Launitz zbliżył s~ do zastygłego w ni.erucho- ły się ze spojrr.eniem Hcinza. Major dodał 
mej pozycji Heinza i dodał: - Jak strasznie dobitnie, patrząc w oczy nieco zmieszanego 
jestem ukarany za to, że pozwoliłem wam naezelrrika gestapo: - Proszę zapamiętać: n ie 
na tali= przestępczą bezczym1ość. Boże mój! będę Launitzem, o ile nie wykryję zdra jcy! 
Już nigdy nie zobaczę mego biednego, starego A ten zdrajca czai się gdzieś w pobliżu!„. 
przyjaciela! Biedny Ktausel 

Przypomnij sobie tego starego M-eteli- Ro~owa tak pochłonęła dobraną parę, że 
cę, - ciągnęła dalej Luiza, - pamiętasz? nawet nie zauważyli, jak do pokoju wszedł FV. 
Launitz sam kazał rozstrzelać tego starego. urzędnik komendanttiry. Tej nocy komendant wca1'e m~ poł~ się 
Nawet uczynił to własnoręcznie„. - Bardzo państwa przepraszam, że ośmie- spać. 

- Ale dlaczego kazał rówmez zwolnić !iłem się niPpokoić„ . - powiedział z wielkim O świcie, jak zawsze, zrobił k~ka g1mna-
wszystkich zakładników? - wahał się wciąż zdcncrwovI<lliem. - Ale stało się ogromne stycznych ruchów, oblał się cały zimną w<>-
Heinz. , nieszczęście. Pół godziny temu na przedmieś- dą i zjadł obfite 3niadani'e. 

- Dlaczego, dlaczego„. - przedrze:lniała ciach mias ta, obok zniszczonych koszar V puł- Pó:lniej pojechał autem na mies-to. n.aumt.z 
go Luiza. - A dlaczego rozstrzelał także Głu- ku, zostali zabici: pułkownik Pauli i pan von kierował sam. Po drodze spot'k"Gl Heinza, i, 
chowa? Dlaczego wykrył, gdtie się znajduje 

1 
Krause. Jechali autem„. Natknęli się na pod- nie wspominając o wczorajszej rozmowre, 

drukarnia partyzantów? stawioną piekielną maszynę„. Dochodzenie w uprzejmie zaproponował, iż zawiezie go autem 
Freulein Muller patrzyła z wyraźną ironią I toku„. Zabójców dotychczas nie odnalezio- do komendantury. 

na swego szefa. Ale jednak żadne jej dowo- no„. Udało im się zbiec. Gdy maszyna stanęła przed gmachem ko
dy nie mogły w stu procentao.h rozwiać nie-i Heinz grzmotnął pięścią w stół, chciał coś mendantury, Launitz wyszedł pierwszy z auta 
jasnych . podejrzeń Heinza. Czyżby istotnie powiedzieć, ale formalnie zatkało go. N. ie p<>- ~i stanął, jak wryty. Na ścianie domu, gdzie 
tym razetn zawiódł go zawo~ w~ch.<? Nic, siadał się wprost ze złości. Z cichym jękiem się mieściła komend:antUl.'a, ~ św1eź3t, 
tego ch~a -nłe ·moah> być," mstrzym:v:-w~nej wściekfości upadł-na-~., ' ~-C'.O ·~ 11!l~ 

H~'iuz oetztrosko. •baWił się z żółtym mcia
'kiem. 

- I ten ci;łowiek - jest nadzieją Niemiec? 
- nag!e usłyszał za sobą drwiący głos. -
Gdyby biedny fuehrer 'iviedział, komu, i za co 
on płaci pieniądze! 

- A wiesz, Lui'T..o, jesteś IŃt'zwykfyrn dP
magogiiełll'! - podnosząc się z ~jsca rzeld 
Heinz. 

· Odepchnął ~ą kociaka, zbl'.i2ył się do roz
palonego kominka i zaczął patrzeć w żarza
ce s~ę węgle. Naczelnik gestapo lubił ciepł~. 

Nagle się odwrócił i powiedzial posępnie: 
- Prosiłem, abjci me wchodziła do mego 
~~~~. 

Sl.~. ·m) 

• 
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Dalszy krok do b ł WZwiazkach 

Dodatek a prowłzacyinv 
pc;>prawy Y ·u zawodowvch 

zcm ast niektóry~h artykułów kartkowych ODCZYTY . 
Pomyślny p.rz~bieg tealizacji' Planu Trzy· 

let.n:iego i stopniowy wzrost wydajności pracy 
umożliwHy Rządowi naszemu dok0<nanie w 
rb. s.zeregu po.su.nicie: w dziedzinie płac zmie
rzających do podniesienia zarobków i pozio
mu .•ycf.a św!'!l·la pracy, a przede w>SZystk1m 
rcH,ctndków i pracowników najgorzej uposaża
nych. Do tego ty•pu posunięć nalei.aiły w pierw 
fi.zym rz~dtie dodatki rodzinne wprowadzrnne 
z dniem 1. sty><:znia irb„ które w p·oważnym 
i;;itopniu 'P'rzyczyndy się do poprawy warun
ków by1:u p.rzed& wszystkim rodzi:n na}licz· 
niejszych, a więc znajdujących się w najd')ż
l!izych wamnkach. 

Z dniem pierwsz·ego kwietm.a weszły w ży· 
de nowe zarządzenia ·gospodarcze i po?Jabko· 
We, 1.mierzające w tvm Sdllllym kie.i:_uJJku . Do 
ni.eh naleiy zmiana skali poclalku od wyn11· 
grodzeń i związane z tym z.mniej.szenie :::>:1cią
żeń podatk<0wych Judzi pracy. Te•n sam cel ma 
zmzqdzenie o clodatlwwym obniżeniu ó 30 pro
cent podatku od wynagrodzeń płaconego 
przez przodowników pracy. 
Jednocześnie dzięki dostatecznemu 'Zaopa· 

tneniu naszego rynku w tak'e pr·cdtikty i"lt 
<:uki~I', ziemniaki i kasza o.raz wyroby poń
czosznlczo-dziewiar>S.kie oTaz dzieki ii''a!JTza
cji cen .ną. te artykuły zaistnia.ia możl.iwo~ć 
wypłacenia -pracownikom upr•awniovy·m do tej 
po.ry do odbioru tych airtyJrnlów w ramach 
za.opatrzenia kartkowego odpowiedniego rów
noważnika (ekwiwalentu) pieniężnego. WY'pł'l· 
ceni•e ·rówrnoważnika U!llożliwi im 7.akup.'}wanie 
tych wsz1nstkkh artykułów na wolnym ryn.ku. 

W te.n sposób, na podstawie uchwaly Rady 
Ministrów znies/,one z.osfn/y ocl 1 kwietnia 
przydziały kaitkowe na cukier, kaszę, ziem· 
ni-akJ i wyr6by pończoszniczo-dzie-wiarskie. 
Wzamian za le artykuły posiadacze kartek o
trzymywać będą pe-wnq kwo.!Ji. w goiówce. 

Przy obliczaniu ekwiwaloo'ttl wzięto pod tl· 
wagę najwyższe ceny wolnorynkowe. 'lh'airtość 
<UtykU!łów żywnościowy-eh wylączo.nych n<i 
pods·ta.wie uchwały Rady Mini-strów z zaopa· 
trzenia przysługu ;ącego posiadaczom kartek 
I kat. określona została na 340 z/ mi~llięcznie. 
Wartość artykułów dziewiarskich określona 
został·a na 310 z/. Łączna wartość wy}ączonych 
towarów przy jęta więc zostala na 650 zJ mie· 
sięcznie. 

W związku z tym wprowadzony zos.~ał, po
cząwszy od kwietnia doda.tek aptow.i,zacyjny, 
nie wchodzący w sk.Ja-d płacy podstawo'wej i 
wyipłacany pr.acownikom p.bjętym do tej pory 
zaopatrz.eniem kartkowym. 

Dodatek ten w wysokości 650 zJ mie5ięczn!e 
wypłacany będzie · pracownikom i ro-botn!kom 
najlepiej u·posa.żonym. Dodatek aprowizacyjny 
150:procentowy (w wysokości 975 zł mlesięc:z. 
ni~) otrzymywać będą lucizk pracy zarabi-ajq
cy najmniej. Do nich nale!ią robotnicy, k~ó
rych zarobek godzinny mniejszy ,i.est, niż 10 
złMyc.h 50 gros'Zy, a rzec:zywilly za1To·l,lek 
dzienny ni·e prrekra-cz.a 240 zł. Do nich należą 
pracownicy :i robotnicy płatni miesi~<n.nle, ko· 
lejarze, pocztowcy i 'Pra-cowm.icy a.dm•msrracji 
la-.;ów za6zeregowani w dz:iesiątej kategoni 
plac lub ni.lŻ:ej (o ile rzeczywisty zarobek mie· 
sięczny nie przekraiez.a .6 tyis. ~l). Do n:<eh na
leżą pra.cownicy państwowi, samorządowi i 
nauczyciele 12, 11, 10 i'9 kategori.ń. 

Dodatek a,prowizacy }ny 130-procentowy (w 
wysakości 845 zł miesięcznie) p.rzy5ługiwać 
będzie robotnikom zas.zeiregowanym do stawki 
zasa<ll!liiczej od 10,5 z~ do 14 zł za godzinę, o 
He jednak ich rzeczywisty zarobek dzienny 
n.ie 1nzekracza 360 zł. Ten sam dodatek ohzy· 

llrO g,i do 

mują pracownicy umysłowi, kolej1a.r1.e, pc.:.--z· 1 jako dalszy krok w kie.runku normalizacji ~to~ 
towcy i pracownicy administracji lnsów za- sunków i wzmocnienia naszej vvewnelitneJ 
sz·eregowa·ni do 9, 8 i 7 grupy u{>o~ahnlowej, stabiJjz:acji powo/en~e/. Posi.~acze ka,rtek 
o ile kh zarobek rzeczywisty nie przci(.racza zywnos<e10wych lepieJ syt1J<Jwanr n ie zawsze 
9 tys. zł miesięczni.e. Również pracow·<:<.-y pań· I realiwwali w pełni swoje .kartk4 Fe'Zygnując 
.stwowi, samorządowi i nauczyciele zaszere90- np. z kasz itp„ obecn;e o-trzymmją oni gotów
wa•ni do 8 l 7 grupy nposa,żeni.a ot.rzymują ten kę, :w któ.rą mogą kup.i~ inne pot.rzel.J;:ie :m 
sam dod:itek, o ile ich za1TObek nie prneJmicza a1rtykuly, POSIADACZE KART ŻYWNOSCJ0-
9 tys. zł miesięt:zmie, WYCH MNIEJ ZARABIAJĄCY OTRZYMUJĄ 

Doclale/\ aprowizacyjny 110-proce-ntowy (w OBECNIE W POSTACI !SO-PROCENTOWEGO 
wysokości 715 z/ miesięczn,Je) otrzymują wszy- CZY 130-PROCENTOWEGO DODATKU APRO 
scy mbo,fni<:y posiadający gwa1rancję a.i).nwi- WIZACYJNEGO FAKTYCZNĄ PODWYŻKĘ 
z»cyj.ną 711S'ZPreg<0W<Bli do stawki zasadniczej ZAROB!<-OW. . / 

Zarząd Związku Zaw. Prac, Sam. Teryt. 
i Użyt. Pub!. w Polsce - Oddział I w ł,,odzi 
zawiadamia. że w dniu 3 kwietnia br. o godz. 
18 wygłosi' odczyt pt, „Czy zbliżamy s'.ę ku 
trzeciej wojnie". I'rck. J. Je~'\ciewi<.:..,;, 
Wstęp wolny dla wszystkich pracown!Jców 

Zarządu Miejskiego. 
W dniu 4 kwietnia. b . r. o godr,i. 17 wygłosi 

odczyt p. t. ,,Zna,czenie profilaktyki w walce 
z chorobami" ' Prof, Uniw. Ł. Dr Z. Szyma· 
now!.#d. Wstęp wolny. powyżej 14 zJ na godzi!l'lę. Do lei gmpy nal•?Ża Raz -teszcze, podobnie jak przy wprowadze-

więc \t·~zyscy robotnicy przemy5111 wlóliienni'. niu dodatków rodzi,JN1ych okazało się, że Rzqd W dniu 4 kwietnia 0 godz. 10 odbędzie się 
c·zego, klótzy mają stawkę wyższą niż 14. z/ na:sz i ~o/ska \arU~ RobotnJcza, słów na I zebranie . Wydziału Komunikacj.! w lokalu 
na godzinę. Do tej sa.mei grupy należ<\ także wiatr. me- rzucaJq, 7e równofagle do wzrostu związkowym, przy ul. Wólczańskiej 5. Odcr:yt 
pracownicy utnyisrowi (posiiadający gwarancję wyda1noścJ. pracy nast~pu1~ u nas st~łe ,1 8 Y: Z . h' t kl y robotni. 
i'!Prowizacyjną), z.a.s-zeregowami do 5 i 6 kate· stematyczne podnoszenie się - stopy zyCJowe1 P. t. " nacq;enie .s oryczne as 
gorii, o ile ich rzeczywisty 1a•r-0bek mies:ęc-z· całego śwf{lla pracy. I czej" wygłosi prof. Z. Makarczuk. 
ny nie pr.ze·krac11a 16 tys. zł. --~--,,~-M- ·-~--

Dodatek aprowizacyfny 100-procentowy (W o k I • 1 • • b 
W)','J.OkOŚCi 65() z} mi,e.B<ięcznie) OtTzymyWOĆ bę· , o o ml 1 o n a o s o 
clą wszyscy prac-0wni<:'y p<rzernysłu garbars:{ie· 
go, fll'trz.a:rsJdego, JS'j)Qźywcz.ego, fe.nnentacyj· 
ne'.'.jo, rioligra,f'c1.ne90: konse<rwowe-g:o, morno· tegor.oezne Targl Poznańsk;e 
noli pań-;twowych oraz ;ro.l:>ołJllicy po'l't<0wi. P;ócz Na podstawie napływających zgłoszeń ma· zainteresowanie Targami Poznańskimi jest 
l~'ł~ pirzys.Jugu ie 100-procentowy dodaite'k ai1no· sowych wycieczek handlowych, robotniczych, znacznie większe (frekwencja zeszłoroczna 
wiz.acyjny ucz;nfom we wsz}'stkich qalęzia<'.h S'Zkolnych, wojskowych. organizacji polifycz- wynosiła 351.500 zwiedzających), do czego 
J)rw..mysłu, w.szystkim pozost.ałym pra.cowni· nyc.h, wiejskich, młodizieżowych i kupieckich przyczynia się niewątpliwie dalsza. stabili~a
kom rnmys.Jowym, i-nw.a.li<dom, którzy utradll z zagranicy, tegoroczne Międzynarodowe Tar· cia naszego życia gospodarczego. Udogodnie
więcej n.iż 45 ;pr-0cent z.dolno·ści oo pracy :tp. gi Poznańskie, które odbędą się w czasie od n'iem przejazdów grupowych będą pociągi 

Wprowad1,enie dodartku aiprowi:rncyjne.go 24 kwietnia do 9 ma ia 1948 r„ -z;wiedzi przy. popularne oraz indywidualne 66, proc. zniżki 
przy jęte zostanie niewątpliwie z wielkim za· puszczalnie oko'ło mi.lion osób, a conajmniej kolejowe w drodze powrotnej z Poznania do 
dowoleniem przez 'najszersze masy pracirjace dwa razy więcej niż w roku ubiegłym, gdyż miejsc wyjazdu. ............ ~~ ......... ...,...._... ..... ~ ....................... ~~ ................... ~ ..... ~ ............ ..._...,,.,..,.... ......... ~~ ....... ~,......._....._......_... ...... .._...~ ............................... ~.-...;. .... 

Anterqka - kraj kontrastó_HI 

Skrajna -nQdza obok bogactw i przepychu 
Dzielnice, gładu i rozpaczy w Nowym Jorku 

Na łamttch belgradzkiej ~azety „Borba" ukazały się wrażenia z pobytu w New- Isku gnieżdżą się przestępstwo, alkoholizm 
Yorku, skreślone przez znanego jugosłowiańskiego dziennikarza, S~me Balena, i prost~rtucja. Właśnie ze znanego w New-
który bawił ni•dawno w Ameryce. Poniżej drukujemy charakterystyczne Ycrku „Slamu" Ded End wyszła na szero--
fragmenty z tych wrażeń. ką arenę słynna p.].ejada „gangsterów' z o-

Ameryka - to kraj kontrastów. I może prasa amerykańska. Na licznych 1 wido· sławionym Dg_iże naczele · · • . 
pod tym względem New-York - jest naj- kówkach New-Yorku nie znajdziecie re- Zwiedziłem jeden ze „Slamów". Był to 
bard~iej ch:i-rakterystycz?ym ·miastem produkcji tych dzielnic. Nie reklamują ich zn_anv. Loy~r I<.t S~yd. ~Llział~m bru::J~~ 
amerykańskim. Krzyczące przeciwieństwa również liczne katalogi i prospekty, ku- uh.czk1,_ ktory~h mgdy mkt rue zal11.la" 

·. . " . szące orgią barw i przepychem turystów am polewa. Nie ma tam ,.drapaczy chmur , 
rzuc~,Ją ~tę w oczy na kazdym kroku. z różnych zakątków świata. Ale „slamy" są tylko niskie emki o małych. oknach z 5o-cio piętro.':"" drapacz_ ct:mur, a obok istnieją i mieszkają tam miliony Amery- wvbitvmi szybami. Z otwartych drzwi 
mał,'.ł, ]~dno~1ętrowa ~anuemczk,a. Zalany kanów. , · wydostawał się ciężki odór pomyj i brudu. 
ogme~ 1 ś~~tłem tysięc'( ne~n~w Br~od- ,,slam"? Co ścian domkóvr były zielonkawego kolo-way i na Ismącym asfalcie teJ JedyneJ w Co to iest qznacza to dziw- Y a· . d·1 kt' 
' ' · ul' il' ' " · · tk" b ne słowo? ru. Był to kolor bru u 1 sa zy, ory przez sw1ec1e ,, icv m ionerow - se i u ra· · · _, · · tk' 1 t · ł" · f 1 · w 

h ł h . · 1 d · · b h · ł z · - · d ł 'k W b t z . uzte<;1ą i a „wzera się orma me mu-nyc w ac many u z1, ze rzącyc o 1a - a]rzy1c1e o s owm a e s era. naJ- ry. Remont i est tu nieznany. w ścianach 
mużnę. . • dziecie tam następujące określenie: „slam" widać wyrwy, poczynione przez czas. Nie-

Kto z was nie słyszał o Wall Street'ie? - jest to gęsto zaludniona, biedna dziel- które okna są zabite deskami, bo szkło. ;est 
Cały świat, jak długi i szeroki, wie, że jest nica miasta „Slam" - to prawdziwe pie- drogie i niedostępne dla mieszkańców „sla
to sie1ziba niekoronowanych władców kło naj3krajn.ejszej nędzy i rozpaczy, ia- mu". Cegły, brudny granit i żelazo. Ani 
Ameryki, słynnych arcymiliarderów w kie może istnieć tylko w kraju dolarowej odrobinki zieleni. Tylko wyszczerbiony 
rodzaju Mor~anów, Rockefellerów, Du- „prospreit_y". „Slam" - to labirynt brud- asfalt. Tak wygląda ,,Slam". 
pontów i Harrimanów. Złoto i bogactwo nych, cuchnących, !!tłoczonych, ponurych 
jest symbolem tej „ulicy bankierów". Ale domków, pozbaw.onych powietrza, świa
prawie nikt nie wie, że w New-Yorku ist- tła, zieleni i cieni? wszelkiej radości. Tu 
nieją lkzne, cuchnące brudem i nędzą f nie zagląda nigd słońce. Tu nędza, jak 
wertepy. Są to tak zwane „slamy". O nich rdza, zjada C'iało i dusze ludzi. W tym 
nigdy nie pisze „wolna, demokratyczna" cuchną.:ym, ciemnym i smutnym mrowi-

jedności 

Przed wejściem do domu siedzi matka 
z dziećmi. Dzieci jest tu mnóstwo. Mają 
b:i.ade, wycieri.czone 'tw<>:rzyczki, krzyVfe 
r::ichityczne no~i. I nigdy nrawiE. nie śmie· 
ją się, ale za to często płaczą. Płaczą, b!> 
niE. ma tu parków, zielehi. słońca, mleka. a 
nie rzadko i chleba . . . Mieszkańcy „Sl~e 
mu"' prawie nie wiedzą, co to jest zieleń 
i kwiaty. 

Fabryczne komitety współpracy 

tnairksistowskiej cz:łortk;ów obu partii . Zad·a.nie 
to, s1anowiące nieo-dzowny warunek ośiągnię· 
da jedn.o·ści organicznej, Komifoty wiinny re
aLioować · p0<prze.z orgamizowa;nie wspólnych 
ma,rksi.<Stow6kich łrnr<Sów szkoleni<>wych w za
klad·ach pr·acy lub l•eiż przez k.ierowamie p-0· 
szczególnych czloin.ków kół llla w-spóln.e pziel· 
nioowe km»sy szkołe<niowe; poprzez opsługiwa· 
rui-Il ze1brań ogólnych st'O.jącym.i na odpowied
nim poziomie refe.rata,mi, prre:z urządzanie 
wieczorów dyskusyjnych, prze'Z krzewienie 

Bawery, jest tci ;•ównież „slam". \Vszyst
kie „slamy" są bliźniaczo podobne do sie
bie. Te sa'me domy, ten sam brud, i wszę• 
dzie - brak powietrza, słońca„ zieleni. 
I sami źle ubrani, nieogoleni ludzie, któ
rzy zatrzymuią przechodniów na ulicy, 
prosząc szeptem , może ktoś da 10 centÓY.7 
na szklankę kawy z chlebem". 

CKW PPS I KC PPR polecają reorga· \ tego frontu, delegowani byli... wrogowie fed
nizację Komitetów Współpracy (szóstek nolttego frontu. „Hasło jednolitego frontu, zwal 
międzypartyjnych), w celu przeksztalce· czane w pierwszym okresie ostro przez pra
nia kh w OPERATYWNE ~ORGANA wicę, stało sję w późniejszym okresie często 
HARMONIJNEGO WSPÓŁDZIAŁANIA azylem cl/a podważania jednolitego iron.lu od 
W DZIEDZJNTE ROZWOJU 1 POGŁij- wewnąttz" - tS!wierd.Ził tow. Cyram.kiewicz 17 
BJANIA JEDNOLITEGO FRONTU, ORAZ m:a<rca br. 
FRZYGOTOW ANIA JEDNOŚCI ORGA· Zac.hodzl więc ;potraieba całkowitej ;reo1rgani· 
NIZACY JNEJ, zacji Kołtti•tetów Współpracy obu partii 

(Z okól11ika KC PPR i CKW PPS mbotnkzych na terenie zakładów pracy, 
z dnia 24.lll.1948). budowa ich na podstawie wskazań KC PPR 

Postępują.ce coraz bardziej _na1p.rzód p<0·głę- i C:KW PPS. 
bienie współpr.acy między PPR i PPS, fakt, że Cele i z.a<lani.a Komitetów Współi:xracy Oibej
- j.aik to ókreś.!H tow. Wiesław - wchodzimy mują szeroki wachlarz zagadnień, będących w 
w e.tap „jednolM:ego fmntu, wiodącego d<0 zje· chwi.Ji obecnej llla waI\'Sztade codzierunej pracy 
d•nocz,enj<a PPR ! PPS w Jedną partię kJ.asy ro· obu robotniczych partii. Komitety W10>pólpracy 
botniczej, stawia przed tere-nowymi 0 1rganiza· Winny przede w>s:zyistkim dibać o to, by raz w 
cjami pa:rtyjnymi obu pa.rtii mbotniczytli s"Le· miesiącu odbywały się wspólne zebrarnia ws:i.y
reg nowY'ch zadań zarówno natury ideologie.z- stkic11 czlonków obu kół pa.rtyj:ą.ych dla omó
nej, Jak i org.C1Jniza·cyją1ej. Na cz.olo tych za.dań wieni.a i Z·adecy<dowania we WSZY'S<tkich k-0·n
wysuw·a się sprawa stworze:mia na najniższych krnl..nych sprawach, dotyczą<:ych pracy. i 
szczeblach organi7...acyjl!lych, prz-ede wszyo;tki:m wepółpra<iy obu kół. Wil!llllo sję na nich mówić 
na teren.ie kół pa.rtyjn)"Ch, w zakła.da'Ch pracy, ó 6prawach polityc~nyich i o drogach wiodą· 
odp·o·wj.ednkh, przy15foWaJJY'ch do obaanej fazy <=Y'Ch do jedności 'ltJ.<!ij;y mbot;n.iczej, o sp-ra
współpracy jed!nolttof.rontowej, Komitetów wach danego 'Zakładu pracy, o postęp-ach 
Współpra<:y, które ,kierować będą współpracą ws-półźawodnktwa pra;cy i ruchu wielowarszta
- poEtyczną, ąos1podarczą, kulturalno-oświa· towego i tr<Oli w ni.m PPR-owców i PPS-owców, 
tową - obu kół partyjnych. W tein sposób o dysc~plinie piracy i wynalazczo.śd robo•tni· 
KomHety Ws1pólpra<:y w praktyczM:j swej dzia czej ,o dzia~1rlnośd świetlicy i biblio·teki fa
-ra.lności :p.rzyg-0towują zjeanoczen.ie o.bu parti1 •bry><:znej - jednym słowem o ws:zyst.kim, 
:robotniczych. c.zym żyje załoga dainej fabryiki. I DJi.e tyLko 

W wielu :zakla<lach pracy i»tniały dotych- mówić. Komitet Wsipółpracy wi:n.ien tak pokie· 
czas tz-w. szó~tki międzypartyjne. Ni.est~ty. rować &woją pracą, by k.;J.żde O!'JÓlne .zebranie 
nie rza,dki€ byly wypar!k;, że - wskutek anty nakreślało drogi „dalszej praqr dla o·bu kół, dla 
iednolitofrontowego stano1viska Wachowicw i każdego 'pep.ero · ca i pepesowca .. 
niektórych innych dzialriczy poprzedniego k.ie- Jeclnvm z inaqfalnych za·dań Komitetów 

. rownictwa lóclz:dej orflanizacji PPS - do szó· Ws1półpracy wimrn być praca nad po.dnolSze· 
afe.k, które mfo.ly za zadanie reaJi.zację Jednoli· il'Li·em uświaidoitnieini.a. pt>lit)"Czne.go i wi,edzy 

czytelnktwa ipr!16y partyjnej li1eratury 
m:t:rlrnistow.sbej . Naiohvd11iejsze, co jest w Bawery - to 

SKł.AD KOMITET'óW WSPÓŁPRACY są tutejsze hotele. 
Do Kon:iite,tów W<11półpracy· mu.s12ą W<Jhodz.ić Hotele_ .. Dużo pisze się o tych najwy-

przede wiszystlkim s'Zczerzy je<lnolUofmntow- szukańszych, luksusowych, słynnych hote
·cy, dążący do jedności organicznej po.ls<kie·j lach lllew - yors.kich. Miliony barwnych, ko· 
klasy robotnkzej. W żadnym wypad.ku nie lorowych prospektów reklamuje te znako· 
wolno · dopuścić do tego, by w skład Kamile· mite hotele . • . Ale wśród tych bajecznie 
!ów wszedł choćby jeden Jawny lub ukryty kolorowych reklam daremQ.ie będziecie: 
prawicowiec - wróg jedności. 

Komitety parlyjne obu kół wi>Thny delegować szukać prospektów hoteli, mieszczącvch się 
do Komitetu Współpracy najlepszych swoich w ponurych zakamarkach Bawer.y. Nie ma 
Judzi, którzy potrafią I.l'ależycie realizować w tam wykwintu i luksusu_ Są ciemne, cuch
ogniwach dolowy<ch zadania postawfo.ne przez nące komórki, gdzie stoją ustawione wsze
Komitety CentralM robotnictych parli.i. regi brudne łózka. Nie ma bielizny poście-

Rzecz jas:n~, że w tych zakład.ach pracy, lowej. Za n0cleg płaci się 10-20 centów. 
gdzje doty<C.hc-.i,as:owe &'Zóstki międzyparty•jme Tu n.ocufą męty wielkiego miasta'. oraz sa· 
dobrze pracowały i w skła.d iich wchodzili motni, nieżonaci robotnicy fabryczni. 
szczerzy jednolitofro.ntowcy - częsć Ju,b na· p1 zeważhie emigranci ,przybyli w radziei 
wet wszyscy członkowie szóstki winni wcho· na łatwy zarobek do „kraju prosperity". 
dzić w skład n.owych K-0mitetów Współpracy, 
a· ich doświadczenie winno być bezwzględnie „Slamy" te prawdziwa hańba New
wy<korzY'stane. Tam jednak, gdzie szóstlci do· Yorku. Ale te straszn.~ dzieloke n.i(. '!!1.aj· 
tych.czas nie istniały, istniały tylko iorma1nie, dują się byEajmniej na peryferiach mia
wy'ka.zały &ię złymi wyni;k,ami :prac i w skład sta. Loye.c Ist Sad leży tuż obok najbogat
ic.b wcho·dzili również -!)l'awk:ow-cy - Komite- szych ulic New-Yorku, a Park-Street, to 
ty Wspól:pracy winny oprzeć się na nowym dzielnica miliarderów. Bawery znajduje 
sklad:zie, który by czyli.n zad<0ść stojącym się nie daleko słynnej 5 Avenue - tego 
przt?d PPR i PPS nowym zadaniom, a :przed-e „pro,gpektu bankier.ów". I to .jest właśnie 
wszy1StJ<im głównemu za.dainiu - przygotowa· 
ni·u je<lnośd polsk:i·ej kl~v iI'.ooo.i.1Il.it:'1.e; . • symbol „zaoceanicznej demokracji" • --. 

A.~. .~ow. 



Nr U Str. I 

R k b 1 g 4 8 Ł d 
C\I p rawie 60 mi1donów kredytów bankowycll. Nde 

O. u d· o w I a n y o z I· p.rzesij!dze.jmy Jednak op tyn1is tyczn!lg'O fa!kitu, 
że we wszyistkich kamienicach będzie od :ra:zu 
z tej okazji wo·da. Pocieszmy się_ fy.m„ że bę-

prze iQZłO """E.fi0 .......,.iliono' ...,., złotych „„redyt....,.-.rtr <lz·ie w więk~zej, ruż do.ty<'.hcza'5, uości ipose6ii. "' '-' .a.a.a ..- ~ ~ -.. Reszta ik:J-€-Oytów inwestycyjnych z tej dzie-
Oboh budou.,, nouqch ąfflac:hóUJ • hon§eru;ac:ja stnr„ch doft'IÓUJ dziny przypadnie bud·ownktwu ogródlców dział 

" ' kowych, re.montowi Hali Sportowej ,,Zry;wu" 
nej skonysta ·ją z ponad 6-<:.:u milio·nów kr.edy· ornz budowie nowej Miej<skiej Hali Spor.towej. 
tów skarbowych o.raz przymainych ~m ponadto Powariną pozycję stanowić będ'lie ro-z.budowa Odbudowa Łodzi wyrażać sic; ma nJe tylko we wznosze.ni:1 nowych mniej lub bar

dziej monumentalnych gm{lchów. Kwestią palącej wagi jest również konserwacja i 
utrzyma•nie w dobrylil sląllie budynków użytkowych, których obecny ,QPl·akany sta.n 
domaga się środków zaradczych Państwo wy plan inwestycyjny, uwzlędniajqc te po
trzeby, przyznał dla łodz,i specjalne kredyty, których stały i równomierny dopływ :i;a
gwa.ranluje miastu za.równo odb11d-0wę, jaJ( i konserwację btidowli. 

w budżeC'ie mia5ta daJ5zych 16 milionów. ośrodka wodne.go w parku St.efań&kiego, gd'lfie 
DBAMY O PLACÓWKI KULTURALNE przystali i p.la;i;a śc i ~gają latem tysiiące wy-

\.VśTó·d nich paerw;sze mi·ej'SICe zajmuje u- I ci ecz.kowkzów. Kosztem 40 milionów zło.tych 
względniom.y 2-mi.liono·wym kredy.tern MinisteJ zbudowana z;ostai11ie nowa hala ubojów rzeźni. 
stwa Odlmdowy Teatr Narndowy. Wy±s-za MiP.·iiskie Zakłady 1<omunhlcacyjne ina budowę 
Sz.lrnła Teatralna o·trzynna ·dotacje na remont, ;pętlicy tramwa _i owei. którą doprnwadz.i komu

Ogólna suma kredy.tów tych wyn<Jsi dl<1 
masze.go miasta 360 milionów 760 lys. zł, z cze
go 162 miliony stanowi ą zwrotne kr dyty ban
kowe, pozostałą zaś sumę kredyty inwestycyj
ne. Kwota ta nie Qoejmnje naluraluie swym 
z.as.ięgiem dotacji pieniężnych p-0szczególnych 
inwes·torów, którzy, p.rzysl~pując do budowy, 
dają w l!lią własny wkład pieniężny, 

Be.z żadnej pr.zesady możemy stwierdzić w 
tej chwili, ie rok budowlany 1948 będzie w 
g~p-0da1rce nasz~ lllliaista: o tyle wyjątkowy, 
iż oł>e}mie swym zasięgiiem dotychcz.a'5 lliesip-0· 
tykfillą i bar<lzo TQt.nliaHą ilość obiektów. 
Przypa.trzmy im 1Się po kolei: 

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
W!aśn1e OllJJO jest naji:loLkbiwszą b.o.lączką 

Łodzi W planach budownictwa uwzględn\.one 
zostały potrzeby mie!lżkaniowe pracow.nlków 
przemysłu włókiamkzego, metaloweqo, elek
·t.rotedmi<:.Znego, poaty i ZUS-u. .Przemysły 
włókie.niniC'ly i met"1ilowy, które doty<:hczas 
budowały we wla6lllym z.ak.re'Slie, obecnie wy
konywać muszą pracę w ramach planu i,nwe
etycyjn.ego. Budownklwo sip-0łecz.ne otrzyma 5 
milio111ów kredytów ba:n.kowych. Na akcję za
bezip.iecz.ającą walące się budynki puewidzia
ine są kredyty w sumie 30 milionów zlotych. 
Należy zaznaczyć, że z kredytów tych cze.r.pać 
mogą również oeoby tirywabne. -
ROSNĄ NOWE I ROZBUDOWUJĄ SIĘ STARE 

SZKOŁY 

Ze szkoł·amd j-est w mi·eście nie najlepiej. 
Przede ws'lystkim mamy ddl ui ma.Jo, a po 
wtóre, mieszczą s.ię one mi.ejednokrotnie w 
warunkach, edbiegających od wvmagaJJych 

któtej 5-cio piętrowy 
~kiej przejęło miasto. 

gmadl na ulicy Gdań- Wy·zsza szkol.ą_ Sztuk Pla6tyicznych na potrneb- nlka.cję na Stoki, otrzyrnnją 17 miliomów zło-
ny jej nowy c,blekt. tych. Remon·t hali na ulicy Kośdel:nej, bu<lo-

ZDROWIE T OPIEKA SPOŁECZNA 
vV budownictwie ;;h.użby z.drowia uwzględ

n.i ono przede w~7yistkim po! tzeby ;;z.pltala d"l)ie
c'ęce00 Anny Y!airii, który dostani.e ponad 1,5 
m:J'.;'ma zlotyd1, domów porodowych i central
nej kuchni ml'<!czn°j, Zakł11dy Opieki Społocz-

wa .nowej strarź.ni<:y p07.amej przy ulicy Wól
PRZEDSIĘBIORSTWA UŻYTECZNOSCl PU- czań:s.'k.iej, remo1nt kąoieliska wzy ul'lcy Żerom
BUCZNE.J - WAż:NA POZYCJA MIASTA 61<:iego 51 oraż gma-chów sądów zamkną plainy 
W.;idodągi i kanali!acJe, ta pięta achilleso

wa Łodzi , za ;mą poważna pozycję w b•1dżecie. 
Przyzn ano na ten cel 7,5 miliona zl dotacji i 

inwestycyjn·e prze<lsięb ;orstw u:tytecz.tn-0śd pu
blicznej. 

.-,y..· . ...-.... ..--.i-r-~ .,..,-------------~-
NA ULICACH MUSt ZAPANOWAC 

PORZĄDEK 

Dzięki przyzna.nyan kredy tom oipor.ządk-q.ją 

Obuwi. e 1· ' ;ego numer•• ~~a~t~~r~c=ib~~ll~c~i~o!~~~ć~~dąil~ 
. Jl f/11 .• . . ~· i bo.fy in,Zy.nieryjlJle ma mostach i mostkach f:.o· 

\N z>";'iązku z notatką ,.Interpelacje nas1yc,1.1 I cji _?-arządn ~lejskiego .w .~iarę rn?żności do- j dzi. I FABRYKA CHLEBA„. 
Czytel111k6w. Dlllczego brak tych numerow . k,onvwal zamiany wym1en1a1ąc duze numery. . . . . . _ . , 
kt~n1 uk~zal~ się· w •:Głosie Robotniczym" Spółdziel:ni _Inwalidów, o które.i _mowa w no- l Niezalezm;. od powyz„7:y~~ rpl~now l?-Wes~
dn:a 2 kwietnia, otrzymaliśmY ze stronv „Spo- , tAtce, zam1en1ono Nr 30 i 31 (10 i 11) w dniu <:yJn!ch '. Pc:nstwowa Spol<lz1eln.1<1 Sp-0a:ywcow 
Iem" następujące wyjaśnienie: „Dostawę I 24 ub. rn. 1 przy.stępu.ie do bndo~y p1elrnm1 mechcm/c~el 
obuwia na z<10patr:i:enie kartkowe m, Łodzi Zamiana dalszych numerów dokonana bę- przv. UL Artylery isl\.leJ. Skomasowane W, u;1?J 
w I kw. br. Zwiąizek Gospodarczy , . polem" dzie po nadejściu nowych transportów, ponie- b.ędz: e. 1.5 malyd:, rozrz.uco·nych po ::iuesci~ 
Dział Włókienniczy przeprowadził pod wzglę- waż składy ofiec:nie nie dysponują odpowied- p1ekarn PSS-u. Nie .będ~w to , We własciwym 
dem wjeJkośri numi?rów zqodnie z przec:ęt- nią ilością małych numerów. tcqo slowa, ?.na<::1en1U rp.1ekarn~a, ale fao/Yka 
nym 7.lll)Otrzebowaniem rynku. Dział Włókienniczy .,Społem" w ost<J,tnim chleba, ktora zao•patrzy w prn.czywo Je&lli 

\.V Łodzi w okr1>sie świątecznym Nr 25, okresie odbiera na zaopatrzenie kartkowe czwarf.ą crę .ść mieszkańców miasta. Dzień w 
26 i 27 cieszyły się największym powodze· prawie calość produkcji prizemysłu skórzane- dzień rzuci orna na r)"Ilek 50 ton chleha. Jes-t 
niem . ze względu, źe wielu karlkowiczów ku- go, w związku z czym nie ma dowolności w tn w illASZy<:h wairunkaeh cyfr<> mierna!, t.e a· 
powało obuwie nie dla siebie, a dla swych wyborze poszczególnych numerów luh gatun- 5tronor•1'czna, bo przed wojną :np. rekord to
dorastających synów. ków obuwia, lecz całość tej produkcji musi dzi pobHa pi·ekarnia wojskowa na C:hoj.nac-h, 

Na terenie innych wojewódz'w zjawisko to rozsprzedać wśród pqsiadaczy kart odzieże- która pi ekła dziennie ni·ocałe 20 tys. bochnów 
nie występowało Oddział Włókienniczy ,,Spo· wych, uwzględniając jednak w miarę możli- 1 chleba i to o. połowę mniej5zych, niż te, J.<,tóre 
łem" w porozumieniu ż Wydziałem Aprowl-za- • wości !Zapotrzebowanie rynku". obecnie wyjdą z pieców piekarskich PSS. 
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Fabryk i ~zorc o e 

;1~:!:;f~i;:~~1~:::/::~~~i~:c~:~!~f~ R o z w ó 1· a k c 1· i , , m a I e 1· r a c 1· o n a I i z a c i 1 ~' 
fundamenty s-z:koły ina Karolewie i drugi€j, J 
również nowoczesnej, która stanie na ulicy \ 
W:<)kzańskii-ej. Kosztem pr<iwle trzech milionów W związku z rozpoczynającą się akcją ma- wszystkich zakładach pracy. Fabryki wzor· 
zlotych wyrem-0nt<Jwane będą szkołv średnie, lej racjonalizacji, mającą na celu wszech- I cowe staną się jednak ośrodkami dośwlad· 
tlwa miliony pod!Jon.ą inwestycje zakładów stronne usprawnienie procesu technologicz- czalnyml. w których w pierwszym rzędzie po.
kształcenia nauczycieli, 9 mili-0:nów szkoły za- nego i produkcyjnego oraz u11prawnienie bez- wstawać będą projekty ulepszeń I usprawnień 
wodowe. pieczeństwa i higieny pracy wydzielił Cen- i gdzie te nowe pomysły będą często najszyb-
Wśród sŻkół wy.i:iSzych najwi ęcej, l:iowiem tralny Zarząd Pr:r.emysłu Włókienniczego pe- clej realizowane. Do zakładów wzorcowvch 

1 
• aż 132 mi.liony przyznano Uniwersyt~towl wną Ilość wzorcowych w tej dziedzinie za- przybywać bE:dą na naukę i po doświadcz~nie 

Przemysłn Jeclwa.bniczo·Galanteryjnego Lórli
Południe, a w przemyśle konfekcyjnym -
Ośrodek Pnemyslu Konfekr.yjneiro Nr 3 w 
Łodzi i Fabryka Pn:em. Konfekcyjnego w By
tomiu. 

Jako z.akłacly wzorcowe w przemyśle- weł
nianym wytypowane zostały: Państw. Zakłady 
Pnem. Wełnianego Nr 3 w Lodzi (dla produk
cji zgrzebnej) i Państw. Zakł. Przem. Wełn. 
Nr 5 w Łodzi (dla pr_odukcji czesankowej). 

Łódzkiemu na lJ'fZebu<lowę budynku fabrycz- · kładów pracy. racjonalizatorzy - robotnicy l pracownicy z 
nego przy ul. Nowotki 137 na pracowni ę_ Vly- Fabryki wzorcowe, są to zakłady, które z innych fabryk, ażeby uczyć się na najlepszych 
działu Medycznego. Pr:z:y ul. Narntowicza nr najrozm-aitszych względów najlepiej nadają wzorach. Tu odbywać będzie swego rodzaju 
60 zbudowana e:06tanie at1la oraz powstainą się do przeprowadzenia akcji małej racjona- staż , aparat techniczny całego przemysłu wló-
nowe mniejsze urządzeni·a Zakladów Medycy- lizacji. W fabrykach tych plan akcji już się kienniczego. W Dyrekcji Adykułów i Tkanin Technicz-
ny. Politechnika przebudu.1'e pawilon chemii. h · realizuje, tak, że uczestnicy Pierwszej Ogól- Za fabryki wzorcowe uznane zost-ały przez nyc za wzorcowe uznane zostały: Pa1'i.stw. Wyisza Szkoła Go'91pOdarstwa Wiejiskieg·o o- b k b 1:molskiej Konferencji Małej Racjonalizacji Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego Fa ry a O ić Zgrzeblarskich w Bielsku oraz trzyma 5 milionów zł ina remo.nty, instytucje , 
naukowe .{ miliO'lly. w celu ro.zładowania fa- mającej się odbyć jak wiadomo w dniach 9 w przemyśle bawełnianym - l'ZPB Nr I w Państw. Fabryka Taśm „Pasamon" w Bydgo-
talnej sytu•acji rniesz.ka.nd'Owej studentów Uni- i 10 kwietnia będą mogli je zwiedzić i zapo- Lodzi, a w przemyśle włókien łykowych PZPL ~zezy. 
weir5y>tetu, n.a remonty domów akademickich znać się na miejscu '!.pierwszymi osiągnięcia- Nr 11 w Turońsku. W przemyśle dziewiar- Wszy~ikie te zakla.dy przygotowują na kon
pnyznano 8 t:Q.ili-0-nów zł. Znaczne sumy kre- mi w tej dziedzinie. skim wzorcowymi zakładami są Państw. Zakł. ferencję specjalne biuletyny informacyjne, w 
dyl.owe przyznane zostały iJJS!ytucjom nauko- W pnyszlośd myśl racjonalizatorska rozwi Dziew. Nr 2 (dla bawełny) i Państw. Zakłady których omówione zostaną te w szystkie zmia
wym oraz Miejskiej Bibliotece Publicw~j. dla jać się będzie oczywiście powszechnie. we Przern. Pończoszniczeg-ct Nr 1 (dla maszyn ko- ny w dziedzinie. akcii usprawnienia, kttire już 

tonowych). „ zostały przeprowadżone. Biuletyny te będą • 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman osiągnęła 145 proc. 
n-01•my. Na „czwórkach" wyróżniły s.ię: He
lena Świątek (167,3 proc.), Pelagia Oleśko 
(167,1 proc.) i Stanisława Bujnowicz (159,1 
proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(8 krosien) pierwsze miejsce za,ięła Helena 
Marciniak (170,6 proc.), a drugie Stanisła
wa Kmiecik (168,4 proc.). Helena Bach
man (6 krosien) osiągnęła 177 ,5 proc., a Ma
ria Wojtyra 165,9 proc. W przędzalui (3 
strony) Helena Kociołek i Anna Nowak 
uzyskały po 161 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni („szóstki") wysu
nęły się na czoło Maria Pyzialt (188,6 proc.). 
Genowefa Osendowska oslągnęla 178,5 
proc., Józefa Krzyżaniak 151,7 proc., Hele
na Pałkowska 151,5 proc., Genowefa Ko
rzeniowska 151,3 proc. Józefa Jóźwiak (4 
krosna) uzyskała 146,3 proc. We współza
wodnictwie zespołowym zespół Engla (111,2 
proc.), wyprzedził zespół Kiblera (104,3 
proc.): 

W PZPB Nr 2 w przędzalni 14 strony) 
wyróżniły się: Genowefa Kałużniak (143,7 
proc.) i Helena Wieszczycka (141,2 proc.), 
Bronisława Olejniczak (139,5 proc.) i Bro
nisława Woźniak (137,9 proc.). Feliksa Ma
ciąg (3 strony) osiągnęła 145,4 proc., a Emi
lia· Banasiak 140,9 proc. 

W tkalni na G krosnach Maria Borówka 
osiągnęła 174,8 pi;oc-, Maria Drelich 170 
proc., Maria Skabiak 167,8 proc. Broni
sław Ciula uzyskał 159,1 p:rloc. Na „czwór
kach" odznaczyły się: Helena. Płachta (lCl 

ptoc.), Władysława Wielińska (165,8 proc.), 
Józefa Wieczorek (155,9 proc.) i Halina So
bieraj (157,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni najlepsze re
zultaty osiągnęły: Jadwiga Zaciora (149,2 
proc.), Helena Jagielska (147,3 proc.) i Ka
zimiera Woźniak (141,7 proc.). We współ
zawodnictwie zespołowym zespół Mańkuta 
osiągnął 109,1 proc., wyprzedzając zespół 

Pacholaka (101,3 proc.). W tkalni na 6 kro
snach wysunął się na czoło Stefan Dyba.Ja 
(162,1 proc-). Janip.a Jelińska uzyskała 160 
proc. Na „czwórkach'' wyróżniły się Maria 
Rajska (164,7 proc.), Władysława Stępka 
(154,3 proc.), Wacława Grębosz (i53,1 
proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki") He
lena Bilska osiągnęła 178.3 proc„ a Otylia 
Mikołajczyk 169,l proc. W przędzalni (3 
strony) wyróżniły się: Władysława Jochim 
(162,2 proc.) i Kornelia Nowak (148,1 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni {3 strony) 
wyróżniły się: l\faria Soczyk (147 proc.) i 
Kazimiera Szmytke (145,5 proc.). W tkalni 
na 6 krosnach pierwsze miejsce zajęła Fe
liksa Pakulska (1157,2 proc.). Stanisław Ku
bik osiągnął 163,4 proc., a Józef Zakrzew
ski 158,2 proc. Sabina Glink uzyskała 157,9 
proc., a Apolonia Leśniewicz 154,5 proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki : 
Julia Górczak (152 J,5roc.), Władysława 
Stachlewska i Helena Król (po 145 proc.). 

W PZPB Nr 22 wyróżniły się puądki: 

Genowefa Jaska, Zofia Grzęllo, Franciszka 
Majda i Maria Nagiecka. 

W przemyśle jedwabniczo-galanteryjnym za I wielką pomocą w rozwijającej się w całym 
wzorcowe fabrykr uznane zostały oddziały III kraju akcji „malej racjonalizacji" przemysłu 
i IV Państwowych Zjednoczonych Za.kładów włókienniczego. · 

W cLniu wcz<Jrajs-i:ym wznowiony został ]HO.-

ces 'PTZedw'kc inieuczdwym urzędnikom 
Brygady Oclirony Skarbowef w Łod~i. 
W dalli.zym ciągu 7,eznawali świadk:o·wie. 
Swiadkowie ci - to kupcy, którzy pr.zć.stęp
czym urzędnikom dawali łapówki za tuszowa
nie protokółów lustracji. Jak na15zym czytel
nikom wiiadomo, do wykrycia afe,ry wśró·d 
trnd:rulący<:h s.ię sz-antażem urzęcLn41\.ów BOS 
przy<:zyniro się kierownictwo Brygady Ochro· 
lllY Skarbowej w Łodzi, co wr-eszcie położyło 
kre;s s;pekulainckim machinacjom gmpy aierzy
stów i znalazlo swój eipi'log w Sąd'lie Wojsko
wym. 

Swiadek Uznański - wlaśddel farmy „Pol· 
s.ki Import Konopi" stwi€.fdza, że przych-0dzili 
do niego krewni oskQrionego Niedźwieckif'go 
z pro 'bą, by ni·e obciążał go -swo.imd ze-mania
mi, Swiadek wpłacił Muchi1n0wi 300 tY'S. zł 
i w jego obecności Muchin wręczył te pienią
dze Bocheńskiemu. Na pytainie biegłego świa
dek o<lpowiadn, że kwota ta · byla łapówką za 

I niesp-0r2ądzrunie niewygodnego dla świadk:a 
: protokółu lustra<:}!. · 
I Swiadek Tadeusz Szra/ber, wspólwlaśdde,J 

firmy papierniczej Soiow.iej i Szrajber, pozna
je na ławie oskarżo.ny-ch Garnucha i Milew
skiego, ja.ko lustratorów. Pirzymaje, ż.e w ka
wiarni „Przy kominku' wręczył Milewskj.emu 
300 tys. z;ł. Milew5ki za•prz-ecza, jakoby wziął 
od Szrajbera p.i€nią<lze tytułem ła•pówki - sta 
ra się przekonać Sąd, że dos·tał tylko 150 ty-s. 
zł i ż.e uważał sumę tę za pożyczkę (!) 

Następnie. zez.nawał świadek Pruski, wŁa.śd
cie.\ &klepu prży ul. Narutowicza 18, W imie
nin właściciela sklepu Zonki - wręczył on 
oskarżotJ.el'nu BrykaJ.s.kiemu 20 tys. zł w pacz-

ce, nie wiedząc nawet, ile pieniędzy ta pa~ 
zawiera. Brykalski twierdzi, że pierri.jądze te 
przekazał Mu-chinowi. 

Swiadek Bolesław Klatkowski pracował, ja
ko kel·ner, w bufecie na stacji Łódź-Kaliska. 
Poznał oskarżonego Nagla, który był w bu
fecie :na lustracji. Swiadek ipotwierdza zezna
nia, złożone przez właścidela lmfeh1 Dunaj
skiego, kfory s•twieirdził, że dał 150 . tye. Naigdo
wi i Bocheńskiemu. 

Na-.;tęp.pie zeZIIlawa.li świą:dkowie obro111y. 
W dalszym ciągu biegJ.i, ob. Solluhu.b -

z Głównego msipektoratu Ochrony Skarbowej 
w Warszawie, ob. Ruprecht z ramienia M!nd
sterstwa Skarbu, o.raz ob. Kmiecik - radny 
Iz.by PrzernysłowD-Handlowe j odpowJ.adali :na 
pytania Sądu, prokuirat·o.ra, obrony , ora'l: oske.r 
żonvch. 

Po przerwie pmkurato.r mjr. Au-.;ter zgłosił 
do Sądu wniosek o o<lro c.ienie sprawy na dnl 
14, W motywach wniosku -prokurator podkJre,. 
śii1, że w toku śled.z.twa stwierdzono , że o'5ikar
żeni p0biernH rapówk i od n ieuqd wy.-:h krnp
ców. Ohrona kh w <::Z n"iie m zprawy szła "w 
k1erunkt1 wykazania, :i"e f>llm y te k ierowaM do 
Urzędu Sk:aTbowego, W cz.asie śledztwa ta.dan 
z oskario1JJych nie występowa,J z po·dobn.ym 
oświadczeni em. Dla kwali fikacji przestępstwa 
n ie ma to zasadniczego znaczen ia , ale ma łstot
ne znaczenie dla ·wymjani kary. ProkmatO'I 
wraz z Wlllios\kiem o odroczenie sprawy prosi 
.Sąd o p-0lecen:ie biegłym, by sprawdzili w od
-nośnych Urzędach Skarb-0wych, czy zezinan.ła 
oskarżonych pokrywają się z prawdą. 

Obron.a nie oipo':nowala iprzeciwko 'W'll1o'S<'ko
wi prokura.tora. Sąd pnenva.ł wiięc sprawę i 
wvz•wczyl termin następnej sesji na 17, _kwJ_et: 
nia br. 
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Służba Polsce O dobre formy pracy n a kole 
Na zebraniu uczniowskim XV Państw-0wego 

lanym z inicjatywy szkolnych organizacji 
Gimnazj.um i Liceum Męskiego w Łodzi, zwo- p· • 
młodzieżowych: ZWM, OM TUR, ZWM, „Wi-I e s y m I z m 
ci", ZHP i Samorząd.u Szkolneg-0 w obecności j 
delegata Vłojska mjr. dr. Bolesława Wadlew- t 
skiego i nauczycielstwa młod'lież skupiona w I u a r ł 
organizacjach ideowych zorganizo_wana w ra- Dzielnica. 
m~ch Samo_rządu Szlrnl~eg~ powzięł~ w spr~- - Wiesz, jeszcze nigdy n.ie mieliśmy tak Akcja org anizowaJ1ia kół ZWM przy 

szkołach powszechnych dla ml-Odzieży 

starszej (ponad 16 lat) jest jednym z o
slatnJ.ch osiągnięć Wydzi<1lu Szkolen i o
wego ZWM. 

wie ocho~~1~zego ws,tąp1ema do druzyn „~łu~ ci ęż!dego zebran.ia jak w tym „powszechnia
by P?lsce Jednomyslną uchwałę następujące] ].;u". Deklaracje? Tak, oddała po!Qwa. Ale ja
treśc1: koś dziwnie zniechęceni i nieufni. Mówrią, że 

„My, młodzież XV Państwowego Gimna- koło się nie utrzyma, że włwściwie wie ma co 
zjum i Liceum Męskiego w Łodz.i , zrzeszo. rnbić, że oni n.ie uie pot-rafią. 
na w i.deowych organizacjach młodzieżo. _ Poczekaj, pójdziem·.:.·y tam razem. go życia. Chyba ku.rsy zawQdowe, koła na:i.

kQWe, a nawet kółka modelarskie i świe'.lice, 

to nie tylko „gad.anie". I nawet kolo sportQ
we, które tak bardzo chcieliście 7.<Hga..'l.~zować 

nie jeft samą zabawą i przy}emnością . A wszy 
-stkie przy.gotowania do pracy podczas waka
cj:i, a „Służba Polsce" t<> także ,gadanie'"? 

wych ZWM, OM TUR, ZWM, „W ici" , ZHP . 
l pozo stali, zorganizawani w Samorządzie 
Szkolnym, so1idMyzując się z uchwał~ 
Sejmu Ustawodawczego z dnia 25 lutego 
b. r . 0 „Służbie Polsce", deklarujemy swo. 
ją gotoWQŚĆ do ptacy dla naszej Ojczyzny 
w ramach organizacji „Służba Polsce". 
W głębokim zrozum.ieniu konie<iznośCi wzię 
cia b~pośrednieg0 udziału w od·budowie 
.kiraju, pragn·iemy już ter·a z, nie czekając 
na wezwanie, przystąpić do pracy w sz{!. 
regach tej organizacji". 
Młodzież XV Państwowego Ginmażjum 

Szkoła. Zebranie. 
- Kiedy przy;.;zliśmy tu po raz ipierwszy, 

powiedziano nam, że nie ma <.o robić, że nie 
umieci2 pracować, że to się nie opłaca. Przy
szliśmy wła·śnie po to, żeby pokazać, że pr'l.ca 
się opłaca, a kto chce pracować, ten zawsze 
da sobie radę. 

- Ech, gadanie, cala ocr-ganizacja te !Jada
nie .i nic więcej - mruczy k.[Qś pod nos.em. 

- PodobnQ chcecie pracować, a nie umie
cie. P.racy jest dosyć, nie trzeba jej szukać. 
Wa&Za szkoła ! SzkQła bez samorządu, ga,z.etki, 
-.;.pó!dzielni, bez śwJe tJ.icy i boiska. I wy mó
wicie, że ni·e m a co robić ? 

* 
- No„. jerżeLi uważacie, że orgarulz~.cja tQ 

lY'1ko „gadanie" , to po co należytj.e? My u 
miemy, umiemy i chcemy pracować. Wy wi
dzicie gadanie, ja widzę pracę, budowę n'is.ze-

Po tygodniu przychodzimy na na&lęp11e ze-
branie. W saJi nie ma nik-090, gd-i:ieś z dołu 

i Liceum w Łodzi zwrnca s-ię z apelem do 
wszystkich Szkół Srednich n a terenie na . 
szego miasta, aby w zrozumieniu powagi I 
zagadnienia „Służba Polsce" poszły maso. 
wo w nasze ślady. Szczególnie kierujemy 
sw ój apel w stronę najbliższych nam: I.go 
Gimnazjum i Liceum im. Kopernika i Miej. 
skiego Gimnazjum i Liceum im. T. Ko

Pam :ąc m ł odego botown.ka o Polską Ludową 

ściuszki". 
Tow. Henry~ Tob iasz „Buiak" 

Upowszechn· en~e wychowa
nia artysty 

W Warszawie powstaje, zorganizowane sta 
raniem Zarządu Głównego Związku Walki Mło 
dych, dwuletnie studium wychowania artysty
cznego. Studium to przeznaczone jest dla mło· 
dzieży robotniczej i .szkolnej i obejmuje sekcja 
teaLralną, muzyczną, plastyczną i baletową. 

Nauka prowadzona przez wybitnych facho
wców, będzie zupełnie bezplatna. 

Absolwenci studium wychowania artystycz 
nego otrzymają świadectwa, uprawniające ich 
do fachowej pracy in.struktorskiej w świe tli

cach i a'rty-stycznych zespołach amatQrsk.ich. 
Jeist tQ jeszcze jeden poważny kr<Jk na

przód na drodze do upowsz.echnienia kultury, ł 
do wyrabiania w masach smaku arlys·tyczne
go - o co nasze władze oświatowe i kultural
ne zabiegają niemal od zarania PQlski Ludo
wej. 
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KOMUNIKAT. 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych u

rządza w niedzielę, dnia ·4 bm. o godzinie 18-ej 
w lokalu własnym - Plac Zwycięstwa 13 

WIECZÓR NIEDZIELNY 

twierdzili '!;zpicle. 
W tych dniach przy,pada szósta rocznica 

Jego śmierci. 
Syn robotnika, sam od nafwcześniejszych 

lat zaczął pra.cować. Ciężkie było jego dz11eciń 
siwo i gorzkie. Mając 9 lal z-0stał „chłopcem 

na posyłkf''. W 15-tym roku życia dostał pra
cę w fabryce po1zczoszniczej. W tym samym 
roku wstąpił do Zw. Zawodowego. Szybko zna 
lazł drogę do rewolucyjne; .organizacji młodzie 
ży robotniczej. W 1927 roku wstępuje do K. Z. 
M. P. Znała go Łódź robotnicza, gdyż aktyw
nie pracował. Kochała go robotnicza młodzież, 
w imię interesów której wa/czyi z całym mło
dzieńczym zapałem. Pragnął wolności i szczę

ścia - prawdziwej młodości dla młodzieży pol 
skiej. I za to prześladowali go sanacyjni sie
pacze. Bujak poznał nie jedno więzienie w Pol 
sce. Był także więziony w „słynnej" Berezie 
Kartuzkiej. Ale te aresztowania ani na chwilę 
nie załamaly młodego bojownika. Gdy wybu
chła wojna udał się piechotą z Lodzi do War
szawy i j a·ko jeden z pierwszych zaciągnął się 
do batalionów ochotniczych. Po kapitulacji 
znalazł się w Bialymstoku. W 1941 roku w 
Milzsku wstąpił do partyzantki. W marcu 1942 

Gdy my, dawn i I<azetemowcy wspominamy roku zgi•nął w bitwie z Niemcami.- Zginął w 
tow. Tobi-Osza - „Bujaka", rozjaśniają się nam walce o Polskę Wolną i Demokratyczną, o 
twarze. Bo jasny i zawsze pogodny byl nasz spmwiedliwą Polskę l udz,i pracy, o której ma
Btijak. Z humorem pracował, ze śmiechem k l e rzyl przez cal e swoje życie. 
pal biedę, z zapałem walczył . Ro~weselał - Dziś ZWM-owcy - wraz z całą młodzieżą 

z na.stępującym programem: umilał życie wszystkim wspóltowarzyszom demokratycmą kontynuują dzieło bo j owników 
1) Wieczór auto·rski Mieczysława Jastruna. w więzieniu, gdzie go sanacyjni władcy Polsfui budując i u trwalając wspólny dom wszys tkich 
2) Bogata część a'rtystyczna. przedwojennej „osadzili dla ochłonięcia" jak pracujących - Polskę Ludową. B. BeatUJS. 
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N a dro dze ft;u d en1ohrat gzn cii wu'is z 11c:h uczel„i 

Młodzież robotniczo-chłopska przyeotowuie się do studiów 
RQ.k Wstęp11y i Kurs Przygobowawczy wy

pełniły -i:a,dalfl1a , dQ których je powołano . 

Dz-iś mamy na Wyższych Uczelniach poważny 
od-setek młodzieży robotniczej i chlopski·ej, 
której Kurs P.rzygotowawczy i Rok Wstępny 
stworzył możliwości kształcenia. Natomiasot 
poziom uczelni wbrew „przewidywaniQm" pe
symistów, bynajmniej się nie obniżył. CQ wię

cej, doświadczenie wykazało, że młodzież po~ 
chodzenia rnbotnic.zego i chłopskiego rĆpre
zea1tuje nie gorszy pvziom od tych, którzy do
tyichczas ikon:ysW.11 z upra1Wnień, wyw·odzą
cych się z racji ich spułecznej pozyicji. 

:~ 

RQk Wstępny miał w myśl założeń jego 
twórców umożliwić naukę tyun, którY'm 

PQ.Jska s'a:nacyjna odebrała do niej praWQ, RQk 
W<Sitępny mia! poprzez zmia1nę socjalnego · skła 

du studentów być pie,rws-i:ym krokiem, pierw
szym etapem w dziele zdemok.ralyzowalllia 
Wyższych Uczelni , jednocześnie miał on wy
rów.nać zaległości spowodowane dlur.roletnią 

wojną. 

O kozało się jednak, że Rok Wstępny w czę
ści tylko mógł przeznaczone mu 7adani.a 

wypełhić. Młodzież rnbolnicz~ i <'hlopska ni 
była dostatecznie p rzygotowaną, by zdać egza
min przed komisją kwalifikacyjną Roku Wstęp 
nego. Ponosiła ona konsekwencję c1.terostop
ni0-w.ej, sanacyjnej szkoły pods•tawowej. 

W tej sytu.acji koniecznym się stało utwo- gQtowawczego i Roku Wstępnego jest należy
r.zenie instytucji, która by mogła w pełni te ich spopu laryzowa1nie. Wiadomość o Kur

z>Ie-:ihzować p.ostulait demok.r.atycznego, spo - sie i Roku Wstępnym musi d-0jść do. każdej 

łecznie jedinolilcgo szko,Inictwa wyrl:osz·ego. In- wsi ;i każdej fab.ryki. O rganizacje ideowo-wy
stytucją tą s tał się wlaśnie Kurn PrzygotQW<tW chowawcze (ZWM, OM TUR, W ICI), mus.zą 

czy, którego zada,niem jest p.rzygotowanie propagować ideę Kursów i Roku Wstępnego, 
młodzieży robotniczej i chłopskiej do egzami- muszą ba<:zyć, by najleJ>Si i najzc'ioh1iejs i i 
nu na Rok Wstępny. Dopiero teraz mo;ierny po młodych chłopów i robotników zna.leźli -się 

wJedzieć, że przez na zajem uzupe/n.fojące się w s zeregach kursantów i sluchaczy Roku 
i-11JSlytucjc Kursu Przygoto'wawczego i Roku W-stępinego. 
Wstępne.go wcsfliśmy na drogę kształcenia N a zakończenie garść info.Pmacji. Siedziba 
inteligencji ludowej. Kur-sów Przy.gotowawczych mieści się przy f akit istnienia Kursów Pr.zygofowawczych PiQbrk-0.wskiej 249, Komis.ji Kwalifikacyjnej na 

i Roku Wstępnego nakłada na całe s,po- RQk Wstępny - przy Kura tQd um S7!kolnym 
Ieczeństwo szere.g obowiązków. Nie wo.Ino za- 1 ul. J aracw 11. Dla kandydatów na Kurs Prży
pomnieć, że na Kursie Przygotowawczym i Ro- gotowawczy Qbowią.zkGwy jes.t wiek od 20 do 
ku W-stępnym majdują się młQdzi ludzie, któ- 32 lat , na Rok Wstępny od 21 do 32 lat. Wy
rzy prosto o,d swe·go warsztatu pracy p.rzycho - kłady rozpocmą się we wrześniu po przept'l
dzą tutaj, by uczyć się, by zdobyć równy ·s tart wadz·eniu egzaminów. Przed tym będz;ie prze
do życia. Ci ludzie są przewa.i.nie w de,żkiich prowadzony na Kursie Przygo.towawczym trzy
wa.mrrkach materialnych, częstokroć nauka .tygodn.iowy kurs selekcyjny. Ka:ndydaci na 
·p.rzychodzj im z trudności«. a.Je pracują. Tym Kurs .i Rok Wstępny zostają zgłos-z;eni przez 
mło.dym należy pomóc. Zarówno ma•teriiaiłnie , Zwjąziki Zawodowe, Samopomoc Chłoipsiką i 
i;iJ( i w nauce. I o tym trzeba pamiętać. -0 rganizacje mfodzieżowe. Zapis' będą trwać A bv Kurs Przvgotowawczy i Rok Wstępny przez miesią,c Lip iec i sierpień. Sprawdzianem 

w pełni mogły wykonać · stojące przed ni - przyjęci.a na Kurs Przygotowawczy -są wiado
mi zadania, muszą objąć swym za-siegiem jak mości kandydata w zak,res.ie -szkoły pod".;ta
najszersze rzesze mlodzieży chlops.kiej i rn- wowej, na Rok Wstępny w zakcr-esie czterech 
botniczej. Dlatego też p.ie·rwszyun waru;nkiem klas gimnazjalnych. 
powodzenia przy o.rgalllizowa.ni'u Klll'ISU Pr:zy-

słychać jakieś haldlSy i krzyilc.i. Na ścianie 

wlisi garz.etka, a obok na tablicy za:wliadomie· 
nie o zo,rgamizowan.iu samorządu i wpła.r::aniu 
udziałów dQ spółdzielni ucmiowskiej. 

Leszek kiwa głową tak ja.koś.„ z niedvw'e· 
rzani-em. Schodz·imy na dól. 

Na kory·tarzu zostajemy 
tłum wymachujący jakimiś 
możemy się wriento·w>ać, Q 

otoczeni przez 
narzędziami. Nie 

co chodzi. Ws.zys· 
C_Y k.rzyczą naraz: 

Mamy już gazetkę! 
Robimy warsztat! 
Nawiązaliśmy konlakt z 
Mówoie tylkQ P-0 trzech 

Ligą Morską. 

111a mz·I - bla.-
ga Leiszek. 

* Znów dzielnica. Odprnwa. 
- No, Le-s.z·ek i Adam, czolow.i 

01rganizacji, powię,dzcie co się stalQ 
kołem. Żyje jeszcze? 

- Nie, umarł. 
- Kto? . 
- Pesymizm. 
- A ikoło? 
- No, widz.isz„. kQłO prac.uje. 

pe-symiści 
z waszym 

A. K. 
Ili 11 11 I I I 1 1 1 11'1 1111.11111H I· I I 1 1 I I I I Ili I Hl ! I I I 11 HI Ul 

Oąnisii.o kulturą 
i oświotq wie jsh i ei 

Co można zdz · ałać przy 
dobrych chęciach 

,_$zkoła w Borkach 
Powiat si·eradzlci obok zniszczonych przez 

działania wojenne wsi posiada także spo>Io wsi 
na których wojna nie zostawiła swojeg-0 pięt
na. 

Chociaż ziemia w sieradzkim nie na.Jeży do 
najlepszych, to na ogół wsie są qość zam,..,ż· 
ne. I nie można już prawie tam spot
kać młodych ludti, którzy by nie m ie
li przynajmniej ukończonych 4-<:h czy 5-ciu 
oddziałów szkoły powszechnej. Myliłby się je· 
dnak ten, który by pomyślał, że w powiecie 
sieradzkim jest dużo szkół i nauczycieli i ż'; 
;praca nauczyciela jest łatwa i Qpłacalna. W 
wjęk-szości szkół w powiecie sieradzkim mrn· 
czyciele, to ludzie młodzi i pełni zapału. By
liśmy !llie dawno w Ewkach Pruszynowskich 
u ikierowruika szkoły p . Jankowskiego. Doje· 
chać do Borek trudno, wioska t~ położona jest 
w dległości 25 kJm. od Sieradza :i kilkanaście 
kilomeLrów od kolei, leży wśród lasów, które 
przebyć mo.żna tylko pieszo. Motocyklem czy 
autem do Borek dojechać można tylk-0 z jed
nej strony, i to też tylko latean, gdy drn~a jest 
sucha. 

Borki należą do wsi raiczej zamorżnych. -
Sporo ziemi mieszkańcy Borek Qljrzymali z re
formy rolnej, wielu z nich pracuje w poblis
kim majątku państwowym. Jest tu Qkoło ~SO 
młodych. Szkoła powszechna w Borkach ma w 
zasadz-ie tyJkQ cztery klasy. Jed.nakże kiervw
nik jej, a zarazem jedyny nauczyciel nie ~'ldo
wolił się czteroma klasami i założył bursę dla 
dorosłych. 'Ob. Jam.k.owski jest młodym n~u
czycielem, który do B0<rek został przeni esiony 
rok temu. Szkoła w · Borkach Pruszynowskiich 
zajmuje ła.dny piętrnwy dom, który jest }ed-' 
nakże nie wykończo.ny. Ob. Ja,nkowski zało· 
źyl Spółdzielnię Szkolną, która miała· już bar· 
dzo powari:ne obrnty - 80.000 zł. p.rzy szkole 
jest biblioteka - :i tutaj &karny mi się kierow 
nik , że nie wielu ma czy.telników. Bo miesz
kańcy Borek słabv interesują się życiem szko· 
ly. Szkoła centralizuje życie młodzierży wiei
-skiej. Isl11ieje kolo ZWM (jedyn<i o.rganiza-cja 
we wsi), młodzież czyta, młQdmeż Qrganizuje 
sobie w szkQle kulturalne rnzry;V'ki. 

Wszystko to jest zasługą ki·erownika szko
ły. Nie zrażając <Się p«'.z.eszkodami, a ma ich 
sp-0ro, ob. Jankowski pracuje systematycznie 
nad podiniesieniem oś<Aria·~y na wsi. Na zakoń
czenie mojej wizyty u niego prosił mnie 1l 

poruszenie na łamach „Trybu111y" na-stępują
cej sprawy: szkQła, w której Qn je.s-t kiernw
nikiem, pcwinna w zaGadzie mieć dwóch nau
czycieli. Z powo<lu braku drugiego nauczy
ciela szkolę musiał prowadz:ić =· Znalazła 
się już nauczycielka, która zgod.z.i,ła się na 
pracę w s'Lk.oJe w Bo-rkach, ale Inspektorat 
Szkolny w Sierad-i:u, nje przewidział etatu, 
tłumacząc. się brakiem pieniędzy. , 

Sąd.zimy , że Kurat<Hiu.m Okręgu s.,,kolnego 
Łódzkiego 7.najd.zie jeden etat dla ipr.zydziele
nia !JO szkole pows~echnej w Bo.rkach. 
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Kronika Tomaszowa Starzy • 
1 no p zodownicy P Z P 

Komu win.szaiemy 
Sobota, 3 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Ryszarda, Pankracego .. 

/ 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. W. 

szewskiegof' Plac Kościnszki. 

IWezne telelonąz 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolej()wy - 4 
Milicja Obywatelska - 47' 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowyeh 44 
Ubezpieczalni~ Spoleczna - 17 i 121 
Zarząd MieJs·kl ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

Szpital Miejski - 71. 
Elektrownia. - 175. 

ADRES REDAKCJI: Toma~zów. u!. 
~w. Antoniego 26, tel. 46. 

. Redaktor przyjmuje dwa· razy w ~y
godniu: w poniedziałki i czwartki od 
godziny 12-ej do 14-ej. 

Czwarty etap wewnętrznego wyści11u drugie miejsce trzykrotnego zdobywcę 1

1 

~ 150 procent, Mikzarck Ja1~ (tkal:Ua 
pracy w PZPW nr 27, przyniósł killrn pierwszego miejsca - ob. Krzysztofik~ dwa krosna) - 139,5. procent l Franiak 
niespodzianek. Największą . z nich spru- \Vładysława. 1 Franciszek (snO\val ma) - 224,5 pro
wił ob. Dębiec _i\łaciej, odsuwając nn 1 Ob. Dębiec w poprzednim etapie za- ~.cent. 

ir- j drugie miejsce wśród uczestnicz<i· 
~:vch w wyścigu robotników przędzah• ' 
~,)prawili swe wyniki i inni uczestni„'.· 

'Ylprzednich etapów. Ostatnia lista zw;;· 
' ;<:;zców przedstawia się następująco: 
hu~~ miejsce; Dębiec Madc:i (przędz::>J. 

łllH) -- 196 procent wykonania normY 
'ujnwski Henryk (tkalnia) - • 152.f' 
1rocent, Wawrzyi1czyk Bolesław (tka1-
;·lia), dwa krosna) .143 procent i _ 
~micchowicz Jan (snowalnia) 231 

rocen.t. 
II-gi.e miejsce, l{n:ysztofik Włady-

Dębiec Maciej 
przędzalnik 

Smiechowicz Jan I sław (przędzalnia) 193,5 procent, Mielcztu·0k Jan 
Bekulard Józef (tkalnia, jedno krosno) tkacz - 2 kroi;M 

Bekulard Józef 
tk:acz - l krosno snowacz 

Rozwój hodowli drobiu w Polsce 
W związku z ostatnio notowaną zniżką szenie Lakładów wylęgowych do liczby 167 

cen jai w okresie Świąt Wielkanocnych, z ilościc! aparatów 404, rn pozwoli nam pro
Zw. Samopomocy Chłopskiej podaje nie- duko:wać o wiele więcej piskląt. Akcję 
które dane. dotyczące rozwoju hodowli szkoler.1ową w zakresie przygotowania sił 
drobiu w Polsce. fachowych do dzi.ału hodowli drobiu pro-

W 1945 roku było w kraju. 39 zakładów wadzi Polski.e Tow. Zootechniczne. 
wylęgowych z 73 aparatami wylęgowymi. W związk"'1 . z podniesieniem racjonalnej 
o pojemności 161.900 jaj. Ogólna ilość prze- hodowli drobiu Zw. Samopomocy Chłop
robionych w aparatach JaJ wynosiła skiej orga11izuje głównie w ramach akcji 
427.700 .sztuk. W 1946 r. ilość zakładów PRW konkursy wychowu piskląt. K:ażdy 
wylęgowych wzrosła do 107, a ilość apa-1 z uczestników· konkursu otrzyma 30 pisk· 
ratów wylęgowych powiększyła się do 280 ląt jednodniowych, które powinien jak naj
o ogólnej pojemności 573.800 jaj. Ilość lepiej wychować przy użyciu sztucznych 
przerobionych w aparatach jaj wynosiła kwok, ·przygotowanych we własnym za-
1.941.400 sztuk. W ub. rokt. ilość zakła- kresie domowymi środkami. 
dów wylęgowych wzrosła do liczby 143, a W zakresie hodJwli drobiu jesteśID:Y 
ilość apar<>tów do 355 o pojemności 714.300 całkowicie samowystarczalni i należy 11-
sztuk jaj. Ogólna ilość nałożonych do wy- czyć, że w przyszłości będziemy poważny· 
lęgu jaj' wynosiła w 1947 r. - 1.814.600 mi eksporterami taj i drobiu na rynkach 
sztuk. Na 1948 r. projektuje się powięk- zagranicznych. 

III-ie miejsce: Pelit Stanisław (przę~ 
dzalnia) - 189,5 proc., Moruś lJrcmi
sława (tkalnia, jedno krosno) 1~ 
procent, Błaszczyk Zenon (tkalnia, dwa 
krosna) -- 135 procent i Piotrowska 
.Ianina (snowalnia) - 212 P.rocent. 

W tych dniach robotnicy tkalni, przę
dzalni i snowalni rozpoczynają piąty 
już etap współzawodnictwa. 

111lłlnliltllllt!!flll'Aill1:1;111Jfl1l'lłliłl liiMffl I iłillli liiłllłlllll~llhlll~1llll1llil llll IB.1rt1,1;'1!!l"IJIJl1! 

Radzie eka kro ni ka 
kulturo Ina 

W Moskwie o"bcoodwno w ~y<:h dnia~h 100·ą 
rocż.nicę śmierci znakomite.g·o tragika 1I'OSyj· 
-skiego Pawła Maczał.owa, jedne90 z najznaiko 
mit.szych o<llwó.rców ról Hamleta, Króla Leara, 
Otella i bohaterów dramatów Schillera, s::zrtu.k 
Gribojedow.a i in. Mo<:za}Ow był przez 30 lat 
J~dnym z fila1rów l0eatru Małego w Moskwie, 

Uniwersalny Wydział 
W rzwiązkn z ro-cz.nicą w W-szechzwią·z;ko· 

wym Tow. Tool ralnym odby·l<t -się urocz~a 
akademia, na której wygłoszono prelekcja ci 

twórczośoi Moczałowa, 1aś Mtyśct teatrów 
mo'S.k.ioew~kdch recytowali fragmeu.ty z ipU;m, 
pamiętników Moc:załowa jak równie?. wiersze 
p:rzezeń napisiille. 

Każdy z Wydziałów Zarządu Miej
skiego ma swoje ściśle określone i jed
norodne funkcje, dzięki czemu jego pra 
ca toczy s:tę gładko raz wytyczonym ko
rytem. Co innego Wydział Administra· 
cyjny, którego funkcje są tak rozległe 
i różnorodne, że tylko , wtajemniczeni" 
mogą się w nich dokładnie zorientować. 
Spróbujmy i my wtajemniczyć się. 

Struktura organizacyjna Wydziału 

Administracji przypomina albo szeroko 
rozgałęzione drzewo genealogiczne, al

bo dorzecze rzeki o wielu dopływach 

niemieckicb, oczyszczania miasta od 
min i pocisków i t.d. i t.d. 

Zorganizowanie taku• skomplikowanej 
machiny po wypędzeniu okupanta nie 
należało do rzeczy łatwych. Niemcy 
najwid-0czniej chcieli .wszystkie doku
menty wywieźć, względnie zniszczyć, 

gdyż zostały one bezładnie popakowane 
pomieszane z sobą. 

Biuro Ewidencji na przykład, które 
musi być wzorem porządku, przedsta
wiało sobą ro'zpaczliwy obraz. Trzeba 
było po prostu od nowa robić kartote-

. . 

kę, załatwiać ·. jednocześnie mnóstwo Prezydium Akademii Nauk ZSRR :zostało 
spraw bieżących. Grupa urzędników, powiadomione, iż Uniwersytet w Oslo nadał 
którą wówcz~ przystąpiła do pre.cy, d?k.tor~t honori"l causa akademikowi prrof. Ser 

. · . , . g1e3ow1 Obmors.kiemu. Prof. Ob.morski jest wy· 
miała roboty po łokcie, mowy byc me l>1tnym filologiem, spocjalistą w zakresiie mor· 
mogło o normalnych godzinach pracył' fologii_ i ~isto~ii języka rosyj~iego. Zasłytllął 
. b ł _ ł , · 'lt . · I on giowme dz.ięki s.wym b.adamo1m 111ad języ· 
Trzeba Y o za atwiac po ora tysiąca kJem sze.reuu pomników Hterat:ury rnsyjskiej 
interesantów dziennie. Obecnie - w 11 i 12·go wieku. Za prncti swą pod tybułe.m 

najruchliwszy nawet dzień - liczba in-1 "·Zatys . dzi~;iów dawn~,go :rosyj:skiego języ.'ka 
. hteraok1ego Ol>mo1Tsk1 ouzymal nagrodę -nm. 

teresantów nie przekracza 400 - 500 Stalina. 

osób. 
Dziś każdy petent zostaje załatwiony 

szybko i sprawnie nie óczekując w dłu
giej kolejce. (Kl.) 

- większych i mnie.J'szych. ·w zaktes .!!m1111m11111111111nm1111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111nn!J. 

kompetencji Wydziału wchodzą bowiem § KUPCY - ROLNICY! § 

najróżniejsze sprawy, .jak: sprawa sto· -===-~ FI rnia ff. p' ..I AN o H' s „ I ====~I 
warzyszeń i żwiązków, obywatelstwa, _ 
osadnictwa i repatriacji, sprawy karno- E Olejarnia Ul To,..aszowle Haz. ; 
administracyjne, urzędów stanu cywil- ~ sprzedaje hudowo i detalicznie i I 
nego i parafii, pożarnictwa i wycieru = makuch lniany - burt zł 45 za kJ, makuch lniany - detal zł 50 za kg = 
kominów, ruchu kołowego, rejestru po- ~ pokost gaf. - hurt. zł. 715 za kg 47·R, ~ 
borowych, ewidencji koni i śroc;lków ~11111111111111111111111111111111111 11111mn11111111111111111111111111111111111111mm111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111ii 
przewozowych, sprawy inwalidzkie1 za
siłków wojskowych, komitetów domo
wych i dozorców, aresztu i MO, kart 
rzemieślniczych, przemysłowych i hand 
!owych, statystyki, wszelkiego rodzaju 
zaświadczeń i t. d. 

Poza tym Wydział Admj,nistracji za
łat~ria szereg innych spraw nie da}ą
cych się ująć w ramy jakiegokolwiek 
Wydziału, jak stawianie pomników, 
opieka nad grobami żołnierzy i ofiar 

ll~lllllllllllllll!lllllll!llllllllM!llllllllllll~llllllllllllllllllllllHlllllll!lllllll!Pll"'Pllllllll 

Ceny ogłoszeti 

za tekstem Nekr. 

do 70 mm BO 25 
od 71-120 mm 45 40 
od 121-:--200 mm 60 S5 

od 201-300 mm 75 g5 

powy~ej 300 mm 90 85 

Drobne 

25 ił za wy 

raz Poszuk. 

pracy J!I 'tł I 
za wyraz 

Czytajcie „Głos Tomaszowski" 

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUY 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D - 026052 Masz ping-ponga! Gra idzie! 

Oto i „mała racjonalizacja". Zamiast potrzeb
nych gdzieindZiej rąk ludzkich okazało się 
.możliwym użycie do produkcji ' dywanów 
znacznie szybciej produkującego warsztatu 

tkackiego (P. Z. P. J. G -- 3). 

Ojoj! Masz ping-pongiem! 

WydawM: Woj. Komitet PP~ w Lodm KomJte1 Rf!il:ikcyjny, Red. i Adrn . Mdt, Piotrk • 1w~ka 8~. Telefony: Redaktor Nac~. 216-14. ~kretarlat 254-21. Red. nocna 172-31. 

Dział ogh.1szeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VD-1505. Zakł. Grat/ RSW •• P.r.aaa'', Administracja nie pnyjmuje MM• ie4sił.lnoki za terminowv druk oefoueń, 
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TE!R';o!~~';UR iz we .sp:rtu • d k . . R d 
Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA", Bole- 01ewo z a a a 

:;;id:~~~z~~~i~za~~t~~e~ę~zfu~bliczność . . W.F. • 
I P.I . 

TEATR KA~~~~~!:!s.!:~~~4.zoŁNIERzA wzywa w szystkie Zw iqzki &portowe. Kluby i Slowarz.'f'DI aia 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia do WSDółpracy ze „Służba .Polsce„ 

Moliere'a. „SZKOŁA ŻON". 

Teatr „SYRENA". Traugutta 1 
Dziś 2 razy o godz. 16:.tej i 19,30 .. AMBA

SADOR". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 

15,30 - .,ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob

Wojewódzka Rada WF i PW te"-e;;ami ikraju i pracą zawodową, aktywnych ży, która w o·rganizacji „Słurżiba Polsce" ooo· 
m. wdzi, która w działalności i twórczych na polu każdej akcji, podejmowa- będzie nie tylko kwalifikacje zawodowe, rów· 
6Wej, jako jedno z czołowych nej w imię dobra pows2-echnego wita z zada- ny start do życia, lecz zarazem w j.ej srere· 
zadań po<>tawiła sob"ie budzenie woleniem uchwa}t;>~ą przez Sej.m U.;;.tawodaw- gd<:ie będzie mogła <pracować IIlldd podniesiie
pows<:eclmej światlomości, że czy Rzeczy.po.;;.poli~ej Polskiej ustawę o powoła n'iem ,swojej tężyrz;ny fizycznej or.all pmygo
wychowanie fizyczne li pnyispo- n.iu do życia powszechnej o;rgani?iaoji młod<:ie tować się do szcrz.yimej 6łuooy żołni€!1'Skiej. l>il 
sobienie wojskowe m1JJSi być ży „Słu,ż,ba Polsce". obrońców P{)Isk:i Ludowej. 

traktowane, jako podstawa ogólnego wy.cho· Realizacja tej ustawy, obejmującej :oasię- Wojewódzka Rada WF i PW w powołam'll 

sadzie. 

wania, zmierzającego do ziapewnien.ia państwu giem swoim całą młodzi-eż Polik.i, pozwoli na organiza.c}i „Słuiba Polsc.e'' widz.i WyLNl!l. głę
i społeczeństwu obywateli, zdolnych do podej- wciągnięcie do produktywnej µrpacv nad od- bokiej tros~i o pr:zy.s:złość młod!z.ieży. -

" . mowania trudów, związanych z obronnymi in· budową Polsk·i szero;kich fZe6Z naSIZ-ej młodzie- przys.złość Ojczyzny naszej li dilaitego w zro-
Te~tr ,,OS~ , Zachodnia 43, tel. 140·09 . . _ I zumien~IU tych zadań wzywa wszy.sl!Itie Ziw!iqz· 
Dz1s ! codz1enn.ie o godt 19,'.lO w niedz1e· Na wu§ciai lflarszawa-Praaa• lł'arszaH1a ki Sportowe, Kluby i St-0warzy-szeni<t Ool"1Z otlly 

lę 1 święt~. o godz . 16,30 .' I Q30 .COS . S~E; • - świat sportowy do w.przągnięoia się w akcję 
Z:<\CZYNA . Ostatnie dm. Dla młodz1ezy I N ł • • • d prowadzoną przez społeczeństwo · młodzież :ne. 

medoz;:~;~~YRK Nr 1, Pla.c Leonarda I *' a p ·'y·w a Ją I u z n a nr o y rz~;w:~~:cocj~l'.:~~t:a~j!0'1s~;~ba Polsce", 
Codziennie o g. 19,15 'wielki program atrak- , S która stał się ma dźwi.gnią w budowiie Sl.cz:ę· 

cyjny pod dyr. Din-Dona. I ~ s ł e „ stwo ło' dzk· e m . śliwego jutra młodzieży nasz.ej musi stać 6Jię w soboty i niedz. pacz. 16,15 i 19,15. _. . hi po ecz n le n' oze nie tylko ośrodkiem i!laszego z.ainteresowanioa, 
..:..- e .- -cc. t • t I ale skupić w dzi.iłaniu illla irrzeaz reaiL:izaieji za-
,~~ ~ - .. pozos ac w y e dai1, sto•jących przed tą organi.zacją tych wszy-„ I l\J A . . . . stkich, któ.rym <:dro"\\ie i tężymna fiizy;czina, 

W dniach od 1 - 9 mai a br. a:ed~<:Ja „Gło··1 Zie 'WIUględu n.a don11·o~le .zn.· ·aczeru. e propa-1 t . d. łu. b. _,.., ·~·=„~' 1 •. ;..,.. • • ·„, ~te• • GJi L d „ przygo owama o & z y vu 1 „„.~11SAi..,..,J me ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, su Ludu" i pra-skiego dt:iennika ,..Rude Piravo 9ilDŚTiednii .t.wl nmprezy, " . 'OS u u .za nasrLybm mogą być obojętne. 
18,30, 20,30; w niedz. 14.30. orga;nizują pod Wysokim Protekfio.ra1:em wtice. IPO 'C ęm zwraca SJ.fl z Ujprzeimą pros ą Stawiai·ac to zanadn.ienie piIZ-ed c~h- ł6'dz· 
Ł b d 16 . . . do W6'Zelkl"ch instytuc:i·i spolecmvch o-rirrani- . . . · " · . ~I~. BA TYK - „Nicho!a.us Nick le y", go z. . prenuera Rządu R. P. WładyS'ława Gom.llllik1 1 .. .-......M . ł. dik:i ik . „ t ' •. „ kim sw1atem spo<rtowym yaiko wezwa:n1e do 
18,30, 21; w niedz. 13,30. · R d CSR Kl ...... ""'-"'---'d 'z.il.O.Jil> spo~"~-.r~· a 0 ego UfP.1€C wa 0 za.o- w<:iąrrn•i""ia si<> w ytm ak_r.,,.,. · ""'"""' premiera zą u .. emen • .,, '-"'V'„wcm a -I fi.asrowame ~d dla z,a.wocln.ik.ów. :i.. k ·"'" -.- . " .. Srłu"b n-'1I m ~~Ju~~CJ'_.,r_.;:: BAJKA - „Wiosna'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; Miedzynarodowy Wyscig Kołair&ki !Da lf.7.at;:c p - .;,.•- ·-"" ·„ •· . . k•- . "'o u o-rganlt:aCJ! „ .· z a i-u· ISICe vvO'.]eWV<U<A.a . d 14 30 . . ViWUt>Wicu. .enma!ll pro Je ,„wanei prlWiZ nas Rad W·F . PW . . dnocz • . ~Jo hoikli w me z. ' . Warszawa - Praga Q Pra.ga - Wair60awa. . "TyśtJalwy inagirdd aest bardzo l>lisik.i, prosimy o a .1 . :wyraza )e . ·esm.ie ~~ . I e 

GDYNIA - ,,Program Aktualności Kraj. i W wy;ścigu tym 6tu.r.tują próoctA r1.a1wo.dmików I tlek:lmow.o:Die li'ch d-0 dnia 20 kwi.e•tniia br. ~r:ze!kon~e, ze 
1 
s:, ~poirtowy d~tr~ym!, ik;O· 

Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15· Polskii i Olechoslowacj-i, kolarrze ZSRR,. Jilll!JOr Waz.~<th M1.foJ11Ilacji w wyżej wy.mienionej '-u. z .c~ym :'.Po· e. 6 ~em w d~e~u Cll..J:! 
GDYNfA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- sławii, Włoch, Rumunii, Węgier, Bułgar.iJi, m.. sp,r<IJWłe. lftld2i-eJa o.r.aa: -z,gło6zenia p.r.zyjmuje re· ~1~. rz.yc osiąigllilęc orgam:zaicp ·~"'u"' 

nu", godz. '16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. bil!Ilii, Tnies·tu oraz drużyny :robotn~b zw.iiąz ddiktja „Głoisiu &:>botnicrego", ul. Piotrik.owska 0 ce · 
HEL - „Niepotrzebni mogą odejść'', godz. ków spo.rtowych innych kifajów. 86 .wr qodz.ind!Ch od 9 do 11-~j. 

1~, 18,30, 21; w niedz.13,30. 
MUZA -- „Wieczna Ewa", godz. 18, 20; w F e e B I e 
PO~~~~A1~ „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, . r a n c u .z I I e g o w I e 

18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", zgłosili po 10-CiU kolarzy do wyścigów 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Niebo czy piekło", godz .• , W a rsza w a-Praga i Praga-Warszawa 
17, 19, 21, w niedz. 15. Wcwraj bawiła w Łodzi kontisja lustracyjna Finiisz pierw~zeg<> etapu wyścigu War~:rowa 

ROMA - „Dziewczę z Północy", godz. 16,30, tra.sy zbliżających się wyścigów kolarskfch: - Praga, który, jak wiadomo kończy się w 

Uwaga ltołarze' 
Za.rząd Se.locji Piłki Nożnej DKS-u 'W0y.wa_ 

WlSCZysbkich zawodniików :piłika:rrzy do s.ta.wie:nia 
się w dnliu dzisiejszym, tj. w so.botę 3 k!wiei· 
illia o godrz. 17.30 w loka-lu !kilu.bu, '11'1. Nawr·ot 
75 w sp:rawlie nagłej. il. pilnaj. Sta.wie-ru:i.iotwo 
o bowiązikowe. 

Dziś walne zebranje 
IS Wicterii 18,30, 20,30;· w niedz. 14,30. Warszawa - Praga i P.raga - Warszawa. Łodzi, odbędzie się pr-zed redakcjq „Głosu Ro-

REKORD - „Mężcz~źni w jej życiu", godz. Na miej.Jeu, w po.rozumieniu z miarodajny- botihiczego". Za.rząd Wł. Zw. Kl. Spo-rt. „VilCTORlfA" 'W 
16,30, 18,30, 20 30: w niedz. 14.'.30. mi czynnikami uzgodniono wszy.st-kie sprawy Ost-at.nio wpJynęly oilicjaJne ~JoszeJ1.iia ko- Ł<ldzi zawiadamia wszystkioh członków i sym· 

STYLOWY - „Pod dachami Paryża.", godz. org.anf.zacyjne związane z przyjęciem przejeż- Jarzy z Fra.noji i Belgii. Obydwa le państwa pa.tyków, :iż w dniu 3.IV. br., tj. w sob0>t-ę o 
16,30, 18,30, 20,30: w nłedz. 14.30. 

1 
d. . h Ł 'd, k 

1 1 
. . przysyłają po 2 ekiipy, to jest po 10 zawod- godz. 12-ej w pi·erwszym terminie, a o godz. 

SWIT _ „U kresu drogi", godz. 17, 19, 21; w za;ącyc przez 0 z 0 arzy ropewruema roków. Większość ekip zagranie',Enych przybę-I 13-ęj w drugim terminie oobędztie się Walmi 
niedz. l5. 1 im maksimum bezpieczeństwa. dzie do War.-izawy samol-Otami, Zebranie otegQIŻ Jołimu. 

TĘCZA _ „Pod dachami Paryża'', godz. 17, 1 _ _ -
rn, 21; w ni~dz. 15,

11

17, 19, 2i. T o •nteresu1e •.szy.stlo cw 
TAT~Y - „Skandal, godz. 17, 19, 21; w p . I . 
WI~f1~· ~~~;~e~~:O. Dolina", godz. 16, 18,30,1 o z n a J e m V r e g u a m '1 n 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. Hi,, w 

1s,3o, 21; w niedz. 13. wyścJgu arszawa- Praga Praga-Warszawa 
WOLNOŚĆ: - „Rodzir~ Froment", godz. / 

Wczoraj czytelników naszych zapoznaliśmy ~ka) natyichmiast us·tawić &ię w kolej.U.OO>Ci za·1 terenie pols.lcim przez władze i in&fytuoj'e po,_ 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. z eiekaw""ymi wyjqtkami regulaminu wyścigu Jętyich · · · 1 d d tk k. · · P W ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz. 1'6, 18,30, k IDieJBC na mecie,. ce em o a· OIWego s cie, a w wy.scJ·gu . raga - arsza.wa. na te· 

-0Jar.skiego War.szawa - Praga i Praga - sprawdzenia numerów l&tartowyich. Sprawd<:e- recie czeskiim ufundowane są na:gmdy ~ 
21; w niedz. 13,30. Warszawa. Ponieważ ta wielka impreza Nile· nia dokona sędzia. Niewykoll!anie powyimego władze i im.stytrucje CSR • 

.resuje dzisiaj calą opi.nię .spor.tową Polski - punktu może spowotlować >pQmyłkti. przy ob-li- Orol . . d b fo h rotl .....,... . 
W CZWARTEK PREMIERA W „OSIE" (o czym świadczą codzienne listy d-0 Redakcji) c.zaniu czasów za etap. . ·~·oszen.i~ z 0 Y•1c. n~ FU.U<>•ilP'.1' IPO 

W czwartek dnia 8 b, m. na scenę teatru podajemy daloSze szczegóły dotyczące tej wiel Protesty rz.awodników mo.gą by-ć składane lkazd~ . etap.ie. Zasadruc.zym'l na.gu:odami są: 
„Osa" po starannej miesięcznej próbie wcho- kiej impre7"1 międzynarodowej, od której dzie na ręce Sędziego Głównego na ipiśmie z dołą- w wyscigu Warszaw~ - Piraga. - nagroda 
dzi nowa rewia P. t. „Wiosenny Bieg", Będzie li na.s zal_edwie miesiąc. czeni !k .. k .. 50 k sk··-" Premlera Rządu. CSR i Przewodmcz:ące.go Can-. . . w led.n.im .' au40cJOa w, wt,!,~ osoli,_. h-ow·ron cze. dk1w1 ~ra'-ego Kom·1·tebu Komuru·~ ... ~~i· Pa~ . .:; ~e-to połączenie humoru, satyry polityczne], p10· <:gę e z"o' 1~, po<'S~Ic . wypa. u tl =

1 
.. K( ~·1~=~ '""" ~ 

senki i tańca z inscenizacją i nastrojami wio- UWAGI DOTYCZĄCE OBYDWU WYSOIGÓW uwzględnieni-a pro.tes·tu kaucja podlega zw.roto , :'5 opwacii - W emensa GottwaJ~~· a ':' wy. 
sny, Dotychca;asowy zespól z Dymszą na cze· WARSZAWA _ PRAGA [ PRA.GA _ w· w _„,_ d . . t t ,n,} s-01gu .lla.ga - arszawa - l!lagrvua wacep.ce-

J, wypau!l;.u o rzucęnJ11a p.ro es u W1t„a1COna mi Rz ·d Rrzeaz ,Ft · p 1 ·k· · · ,..._ 
le wstał rozszerzony i wzbogacony o nowe WARSZAWA ikaucja 'J?TZ~ad~ i zosta.je pr.z·e'ka..za.na il1lii Fun· iner~Il"'"O ą; ;ekiret~~;;I~' e1 po .~.1eRJ _:_ .:=-
wybitne talenty jak Helena Gr·ossówna, Ja- Zawodnik, który n:ie ukończył· jedneg.o z. dusz OhmplJ&k.i. . ·~ ' I~J :a11u1 vu-O.uut-
dwiga Gosławska i ulubieniec Warszawy An- etaipów, lbęd-me wyielianmowa.ny z da~~ego Zawodnicy star-tują w wyściigu na własne ozeJ - Władysława. Gomułki, 
toni Jaksztas. wyści!fu., <:atrzymuje jednak nagrody, zdoibyte xyzyko. · 

Obecny program „Coś się <:aczyna" grany s 
jest dzisiaj ostatni raz. Od poniedziałku do w poprzednich etapach. ta.rtowe, ta!k od z.awodniików Gtartu~ących 
środy włącznie spowodu prób generalnych Niedo:owolone jest pirzyjmowa.nie jakiej- indywidua.Lnie, jaik i druiy111.owo - pobierane 
pr·zedstawienie zawieszone. ko1wiek bądż pomocy żywnościowej i techni- nie będz-ie. 

cznej od osób po.scronn.ych. Zawodnikowi ró- Przodownjik (ff·eader) wyiś-cigu otrzymuje 
wnież nie wo·lno przyjmować napojów w na- ikoszuJ.ikę żółtą. 

Rabanka kartki na 
WŁAŚCIWE adenki, 
na miesiąc kwiecień, 

czyniach tłukących się. Nie wo11n.o zawodni~ 
ikowi korzy-.;.tać z ja<:dy za 6aanochodami lub 

wywołane przez RCA motocykil<1.mi. 
KOMIS:J'A S.Ę.l)ZlOW&"KA 

Komandorem - Sę<hdą Główny.ro Wyścigu 
Warszawa - Praga jest P.olak. Komandorem 
- Sęd.Zią Głównym w}'\Ści.gu P~a - Wax· 
6Zawa jest Czech. 

Wobec tego, iż w ogłoszonej wczoraj notat· 
ce 1Lakradla się omyłka pr<:ez niepotrzebne za
mieszczenie: Kategoria I, odcinek Nr 27 po 
j ,30 kg - podajemy raz jeszcze właściwe 
odcinki na rabankę. 

KARTY Z TERENU M. ŁODZI: 
Kat. I odcinek Nr 20 po 1,40 kg rągank!. 

Kat, I odcinek Nr 21 po 1,30 kg rąbanki, 
Kat. IR odcinek Nr 20 po 0,70 kg rąbanki. 
Kat. IRD 0-12 odcinek Nr i.i 0,70 kg rąbanki, 
Kat. „C" odcinek Nr 21 po 0,35 kg rąbanki, 

KARTY Z TERENłT WOJ. ŁODZKIEGO: 
Kat. I odcinek Nr 24 po 1,40 kg rąbunki. 

Kat. I odcinek Nr 27 po 1-,30 kg rąbanki . 
Kat. IR odcinek Nr J..9 po 0,70 kg rąbanki, 
Kal. lRD 0-12 odcinek Nr 26 po 0,70 kg rą
banld. Kat. ,,C" odcinek Nr 14 po 0,35 kg 

W etapach długości więks1Z·ej niż 180 ilcl.m. 
będzie zorganizorwan.a lotna wymiaJlla to<reb 
żywnościowych. Punkt żywno-ściowy będzie 
ogło.sz.ony przed 6tartem do :poszczególnych 
etapów. 

W ra:oie poważniejszego us'Zkodzen.ia rowe
ru (złamania ramy, widelca, s.ztycy, pęknięcia 
spręźyn siodeł Hp.) dozwołona jest pomoc 
monterów z wozów technicznych. Z kompletne 
!JO roweru zaw-0dni:k :moli:e 6korzy-stać jedynie 
w wypad:lm zao.fiorowania mu go prze.i: :przy· 
godne ci50by postr-olrl..ille lu!b przez .i.nneg-0 
WS'Półzawodniik-a. O- falkcie powyiszym za.wod· 
nik :z.o1bowłązany jest za-me!ldO'Wać najbl-iżS7le
mu kontmle!fowi lub sędziemu na trasie o.ra:z 

W skład każdej 'k-oimiisji ęędziowAtikiej poza 
tym wchod7li 2 PO'loak:ów i 2 Czechów. 

Sędzia Główny ro.a gło6 decydujący i od je 
go orzeczenia w czag.ie trwania wyścig-u nie 
ma odwołania. 

Komisja Techniczna ~ Komis-ja Go.spod.ail.~a 
oraz pomoc 6anilarna będzie si<; skłi!!dala w 
ohu wyścigach ż przedstawaci·eli Polś!d i Cze· 
ch-0\Słowacji. 

NAGRiODi 
kom'sji 6ędziowskiej po .pirzyjeździ,e na metę. Zawodnicy biorący udział w o.bu wyścigach 
Zawodnik mu6i mi-eć na sta.rcie do kaiż-dego ta·k w ko.nlkurencji indyw.łdualnej, jak i dru
etapu 2 zapasowe gumy (min·imum). żynowej - otrzymują nagrody etarpo1we i za 

W razie złamania koła, bądż lel.Ż wycięda kla'Syfikację ogólną. 'Za wyścig War6zawa -
z TOW. PRZYJ,AŻNI POLSKO-JUGOSŁO. szprych. zawodn~k otrzyma dmgie koło zaanien Fragu ufundowa.ne są nagrody przez najwyż-

WIA1'l"SKIEJ nę be.z ..ogumie1nia 'I!- wozu technicznego. Koło sze władze państwowe, samorządowe, mgani

rąbanki. -

O'bowią7,anv je.st założyć osobiście. Poza tym zacje polityczne i społeczne, osoby prywatne, 
zawodnik mo;i;e otrzymać z W-OZU techniczne- iLp, Republiki Cz-echosłowa.okiej. I 
go narzędzia i drobne części <:amienne. Za wyścig Praga - Wairszawa nagrody eta-

O-WAGI KOŃCOWE 
Przydział drufy;n. i z.awo·dników do loomku

ooncji arndyw:iduaJnej w p06ZC:Zególnyich wyści· 
gach przeprowadzi miesz,a.na ikomiJSja sędziow
ska, przy W6ipÓłu<lziaae przedstaw.idein redak· 
cji. 

W6Z}'5CY zaiwo-dn.icy, biorący udz.ioał w wy· 
wigu, podle.gają badaniu leJmffikiemu tak 
przed WY'ścigami, ja.ik. ti ipo ikażd~ -onczo· 
illym eta'Pie. 

We ws.zys·tkiich sprawacl:i nie oib-j~ty.ch m.. 
lll!iejszym regulamim.em jak i w lich intetiPreta.
cjach - pozostawia się decy2}ę Komisjir Sę· 
dziowsk.iej. 

W wyścigu obowi«pmje re!J'l'!lami:rr i :praepi
f'.Y międzynarodowe ~iędzymarodowe.j Unii 
KolaTir1kiej (U.C.I.). I 

Regulamin niniejszy 6por:zą:dzony zosbaje w 
cztereeh językach: poilS\{im, czESkim, rosyj· 
skim i fraillcuskim i zostanie pcr.z.esł<!l1y wsu;y· 
S>tkim za;intenis.owanym państwowym ZIWdąrz· 
kom k~larsktlm i o:r.gćlJilirzacjom robotmfozyim. 
Do iregulaminu zostaje do·łączona maipa trasy 
wyścigu. Wszyiscy wwodnicy, biorący u-dział 
w wyścigu równierż będą z-a01patr:zeni w .r-e
gulamin i ma;pkę trasy. 

W poniedziałek, dnia 5-go kwietnia 

PREMIERA filmu produkcji francuskiej 

Zarząd Wojewódzki T-wa Przyjaźni Polsko· 
Jugosłowiańskiej w Łodzi podaje do wiado
mości iź dnia 5 kwietn'ia Tb. o godz. 18 w lo
kalu Komitetu Słowiańskiego przy ul. Piotr
kowskiej 272-h II piętro odbędzie się ·zebranie 
c<:łonków i sympatyków T-wa. Referat z oka
zji drugie.i rocznicy eawarcia paktu polsko
jugoslowiańskiego wygłosi członek Zarządu 
tk J. BielskL 

W wv.padku pnebicia w-szy.stkkh gum <:a- powe za 1cla5yfikację indywiduaJną i drużyno- I 
pn-sowy<:h, zawodnik może podczas jazdy wy- wą - Ulfundowa~ 6ą ptzez najwyjr.;ze włu-1 
mienić je na całe. dz.e państwow-e ipo[sł;ie, zwhyzki samo·r.ządowe, BITWA o SZYNY 

Za"'.od~icy, przy?ywaj~cy na. metę grupo- , orgain.iz~cje poldityc. zne i sp~łeczne, osob. y pry- _ _ _ _ _ 
1 

~. 
~~· wmm po prze1echamu mety '!' odległ~- watne 1tp. Porza tym w wyscigu Warill,a.wa -11 - ~ 
sc1 okoiło 50 ·mtr. (na tor.ze - na srod!ku b.o1· P.ra9,ą u.fundoiwan,y iEi;t cały szex;e.g :naigiród na -----------"'-"=,.._ _ _,_....,.....,;>o';;.: 
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